
TARDIEU, 
b. premier, wszedł do in­
nego gabinetu francuskiego 
jako vice-premier bez teki. 
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BONNEFOY • . SIBOURG 
nowy prefekt połlcli pa· 
wskie! na miejsce Chlappa 
przypuszczalnie poda się 

do dymisji. 

ampir lwowski miał spólnika? 
Rola Kołodzieja.- Tajemnica woźnego uniwersytetu ·lwowskiego. -
Ponury prezent dla syna.~ Lekarze-psychjatrzy badają Cybulskiego 
Jak krwawy zbir przygotowywał się do.· zbrodni 

Lw6w, 11 lutego. 
Donosiliśmy jl\llŻ o wEzji lokailnej, ja ... 

1-i:ą przepirowadzily władze na miejscu 
zbrodni w kiioslm krwawego wampi1ra, 
Jiiieronima Cyibulsldego. Wnętrze bud­
ki w chwtli, gdy weszni ·a.o !llliego przed­
stawtoiele władz, robifo strasroe wraże, 
:11!ie. Szczeg<)ą.ne <Ybrzydzooie budzdł bar­
tog Cybuil.skregio, usitawioniy ipod laid~, na 
którym zbrodniairz w dzień miał ustawio 
ne towary, a więc papierosy, tutki, cu­
kieriki it., 
A KTÓRY ZBRYZGANY BYL KRWIĄ. 

Najważniejszym celem wizji by~o 
stwierdzenie, 
CZY CYBULSKI MIAŁ SPÓLNIKÓW. 

Chodziło bowiem o zbadanie, czy w 
świetle, panującem w kiosku, Kolodziej, 
który pomagał wynosić s·zc.zątlld ofiary, 
mógł nie zauważyć śladów krwi i porą· 
banych kawallków cia1a, ukrytych P<> 
wszystkich kątach kiosku. 

Wizja lokalna miata na celu usunię· 
cie wszelkich wątpiwości w tym :wzglę­
dzie i cześciowo data pozytywny rezul· 
tat. Ustalono bowiem, że było niemal 
niemożliwem, aby krokolwieik, zaglą· 
dający nawet przez chwilę do budlki, 
nie zauważył, co się tam działo. 

Ponieważ w dodatku o zbrodni roz· 
prawiano powszechnie we I.:wowie i 
dzienniki donosily już o z,nalezionych 
szczątkach ludzkich, P'I'lZeto w wyniku 
wizji władze sądowe postanowily 
POSTAWIĆ KOŁODZIEJA W STAN 
OSKARŻENIA ŁĄCZNIE Z CYBUL· 

. SKIM. 
Nie jest jeszcze dokładnie wyjaśnio· 

na rola woźnego uniwersyteckiego, 
Oba cza. 

Najprawdopodobniej nie stanie on 
Prze sądem łącznie z Cybulskim i Ko· 
łodziejem, niemniej jednak będzie miał 
wytoczoną spr a wę o nielegalną sprze­
daż środków trujących, które kradł w 
laboratorium uniwersytecklem. 

Jednym ze szczegółów, ujawnionych 
przez śledztwo, a charakteryzujących 
potwornego wampira lwowskiego, jest 
fakt. 
IŻ RĘKAWICZKI SWOJEJ OFIARY 

ODDAL ON SYNKOWI, 
który nosił je aż do dnia wczorajszego. 

Cybulski twierdzi, że zbrodnię po· 
pelnil w stanie zamroczenia. . Tyrncza· 
sem dziś wyszły na ja w nowe, wysoce 
sensacyjne szczegóły, które świadczą, 
iż przygotowywał się on do zbrodni z 
całą· Premedytacją. 

Mianowicie trzech przesłuchanych 
świad1\ów zeznało, że jeszcze w dniu 1 
lutego Cvbulski odezwał się do nich 
temi stowy: 
„CZEKAJCIE, BĘDZIECIE MIELI ZA 

KILKA DNI WIELKA SENSACJĘ." 
Tvmczasem Cybulski w dalszym 

ciągu twierdrzi, że nie zamierzał popeł· 
nić zbrodni. Gdy wsypał truciznę do 
kieliszka z wódką i podał go Szefównie, 
nie zdawał sobie sprawy z tego, co czy­
ni. Cjankali jest jedną z najstraszniej· I 
szych trucizn i działa piOrunuJąco. 

Ody więc Szefówna, po wypiciu za­
trutej wódki. upadła na ziemię, Cybul­
~ki momentalnie otrzeźwiał. Chciał wy­
nieść trupa i porzucić w parku, ale o­
bawiał się, że policja może wpaść na 
ilad zbrodni· Chwycił więc za nóż i oo-

cząl lkirajać płaty mięsa z ciała, by znie· krdk. Z klijentami swymi rozmawiał W pewnym momencie bowiem Cybul· 
ksztakić zwłoki do tego stopnia, aby spokojnie i czekal na wieczór, ski oświadczył, że jedną nogę rąbał na 
były nie do rozpoznania. BY POZBYĆ SIĘ POćWIARTOW A· części w obecności Kołodzieja. 

Przeczekał kilka chwil, aż krew NYCH CZĘŚCI ZWŁOK Z KIOSKU. Obecnie los Cybulskiego zależy wy· 
ściekła. poczem począł rąbać ciało sie· 1 W ostatniej chwili dq:wiadujemy się, I łącznie od orzeczenia bieglyc~ _le_k~rzy, 
kierą. Przez cały dzień następny sie- je wina Kołodzieja została stwier&ona psyichjatrów, którzy I>rzystąp1h JUZ do 
dział w budce, nie wychodząc ani na ·przez dodatkowe zeznanie Cybulskiego. badania. · · 

Pogrzeb of i ary wampira lwowskiego 
odbędzie się w poniedziałek. - Czy Cybulski nie otruł 

Szefówny?-Zona·zbrodniarza przybyłą. do Lwowa 
Lwów, 11 lutego. I się koleżanki zamordowanej oraz jej 

Pogzreb ofiary potwora Cvtrulskie· bliższa rodzina. Zakupiono iuż dębo· 
go, śp. Emilii Szefówny, odbedzie się wą trumnę, która znajdule się w insty­
w poniedziałek. Pogrzebem zajmują tucie medycyny sądowel. 

Czu wo11•pir lwowski 
mógł zamordować ś. p. Lusię Zarembiankę? 

Lwów, 11 lutego. sto do Brzuchowic i zasięgał tam infor 
Jak donosiliśmy, istnieją poważne macyj o rozmaitycłi dziewczętach. Stąd 

przypuszczenia, że zamordowana Emil- też w pewnych sferach wysunięto obe­
ja Szefówna nie była pierwszą ofiarą cnie hipotezy, wiążące osobę Cybulskie 
krwawego wampira. go z tragiczną śmiercią Ś·P· Lusi Zarem-

W związku z tern jedno z pism po· blanki. 
daje pogłoski, jakoby Cybulski mógł Do pogłosek tych nfe należy jednak 
mieć coś wspólnego ze zbrodnią brzu- przywiązywać zbytniej wagL 
chowicką. Podobno wyjeżdżał on czę-

Wgpolilo 1n~Zowi oko 
Straszna zemsta katowanej kobiety 
Bydgoszcz, 11 lUJtego. t solnym, 

Na ulicach zauważyć sie daie mn6-
stwo dziewcząt ulicznych z czarnemi 
0p;\skami na rękawach i kapeluszach, 
na znak żałoby po zmarłej tragicznie 
koleżance. 

Jak wiaaomo, moraer.:;a zeznał, że 
ctrul ofiarę zapomocą cJankali. 

Dotychczasowe badania nie Clopro­
w adziły do znalezienia śladów truciz­
ny, wobec czego zdjęto z podłogi kios· 
ku skrzep krwi, który oddano równid 
od liadania. 

Istnieje nadzieja, iż liaaanie tego 
skrzepu wyda bardziej konkretne re­
zultaty. Gdyby i te baaania nie dały 
dostatecznego wyniku, stanowiłoby to 
dowód, Iż 1Cybutsk.ł nie otruł swe) O• 
tiary, lecz zamordował Ją tywcem ł 
zmasakrował. 

Dz:;;iaj przybyła ze Złoczowa 'do 
L\\-c,---a żona Cybulskiego, która zosta 
nie przesłuchana na okoliczności współ 
żvcia z mężem. 

(sm) Pożycie małżonl(ÓW Andrzeja 
i Stan1iislawy Chojnackich, zamieszka, 
tych w Sieliucht11ie, pow. mogi.leńslciego, 
nie należało do zgodnych. Chojnacki, 
człowiek o naJdzwyczaj gwałtownym 
charnkterze, stale wszczyinal kłótnie ze 
swą 40-Ietnią żoną, a nawet bit ją t11ie­
jednokrotnie, gdy go naldaniata do pra­
cy. 

Wskutek tego Chojnacki zaJniew,j.- Zapisy dzieci 
dział na lewe oko, prwwe zostało w sill-
nym stopni!U nadwyrężone. do szkół powszechnych 

Za CZY111 ten stanęła wczoraj Ohoj- Łódź, 11 lutego 
naC!ka przed Sądem OkręgQWYm w Byd (it) Jak się „Express" dowiaduje w 

Po jed!nej z takich awantuT, gdy Choj 
nacki ułożył się do snu, 
żona oblała mu twarz i oczy kwasem 

goszczy. Oskarżona ze skruchą prosiła bieżącym roku zapisy dzieci do pu· 
? lagod~y ~far kary.. P9nieważ ll!~l bHcznych szkół powszec~n~c~ zostaną 
zonlk-0~1e w m1ędzyiczasi1e s1'7 PO~O~·h, przyśpieszone i odbędą s~ę JUZ w pot~­
Sąd biorąc pod uwagę okol'lcznosc1 la· wie marca. Przyśpieszeme tego term~­
g~dz!'\c~. skazał S:hoj'llacką na dwą lat:r. nu spowodowane zostało wzrostem 
więzienia przy rownoczesnem zaw1esze- .ilości dzieci w wieku szkolnym. Władze 
nilu kairy na przeciąg lat trzech. szkolne pragną się tedy zorjentować 

zawczasu, wiele nowych pomles'Zczeń 
szkolnych trzeba będZ>ie przygotować 
w Łodzi. Dwie staruszki spłonęły żywcem 

Tragiczny finał przygotowań do uczty weselnej 
' Lwów, 11 lutego. W nocy zajęły się sa<l:ze w kiominie 

W Kamionce Wołoskie w domu Ste· i niebawem cały dom stan.al w płomie· 
fana Mazana miało się odbyć wesele. niach. Podczas aikcji ratunkowej zapom­
W Przeddzień 58·letnia matka Stefana, niano o kobietach, doPiero po opanowa­
M'a.rja, oraz 60-letnia krewna jej, Ksenia niu pożaru znaleziono wśród zgliszczy 
Bałuta napaliły na noc w piecu, bowiem zwęglone zwłoki obu staruszek. 
nazajutrz chciały upiec pieczywo na we· Pastwą płomieni paidla cała zagroda. 
sele. Po napaleniu ułożyły się w pobliżu Pom. in. w stajni s:pa!il się koń. 
pieca do snu. 

Młody literat poznański - przemytnikiem 
Sensacyjne aresztowanie w Sosnowcu 

Przy zapisie dzieci musi być bez­
względnie przedstawiona metryka uro-: 
dzenia dziecka. Na podstawie innych 
dokumentów jak nprz. wyciągu, dowo· 
dów osobistych rodziców i t. d. zapisy 
nie będą przyjmowane. Z tego względu 
wszyscy rodzice dzieci w wieku sizkol­
nym zawczasu winni przygotować od­
powiednie dokumenty. 

Kontrola sanitarna 
lodu, używanego do konsumcjł 

Łódź, lt1 lutego 
(it) Jak się dowiadujemy, wobec pa­

nowania chorób zakaźnych w Łodzi, 
władze sanitarne przeprowll'dzą w bie-

Poznań. 11 lu•tego. wiał się w Poznaniu jako wywiadow· żącym tygodniu kontrolę transportów 
Znany na terenie Poznania młody ca do spraw przemytniczych. Szcze- lodu, używanych do wyrobów cukierni 

łierat, Tadeusz Sułek, aresztowany zo gół ten zwrócił uwagę na Sutka wladz czych, wód sodowych, lemoniad i t. d· 
stał, jak się dowiadujemy, w Sosnow. śledczych, które rozpoczęły obserwa- Lód pochodzący z glinianek będtzie 
cu. Jest on wmieszany w aferę prze- cję literata i w rezultacie „konfident", bezwzglodnie niszczony. Niszczony bę· 
mytniczą. 1 znalazł się w więzieniu. · J1 dz:ie także lód zanieczyszczony, a sprze 

Znamienne jest. że Sulek orzedsta- „ dawcy. taki.ego- lodu suro:wo k~ 

• 
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Wolna !Tru6uno --
łłEłiksiru mił,n śc~0 
jes•,;•e dotuc;lic;zos ni6it 

nie wunolozł 
Ta1·emnicza zjawa pod postacią windziarza -Niesa- Lublinianka. !-">rogie d~i~cko, gdy· 

• • • · bym z.nala eliksir zapewrua1ący miłość mOWite i pełne grozy przeżycia p0Sl8 brytyj&klegO. ibyłabym_Pani_z pewnośdą_pr_zy~łata re-. ceptę. Niema Jedma:k na milosć zadnych 
(.z) W archiwum londyńsikiego mimi· wł.11da zerwała się z wys<>kOści piątego się usitalić, k.im był ów tai·emniczy w1m· ! Przepisanych, a:ni pewnych formułek. 

sterst.Wa spraw zaigraniJcmy·ch, znajduje piętra, grzeb~~ pod &Obą wszys.tkich ja- dzii.a,rz. Był oo d•la nie.go W)'1Słann~ki1em z ; Można tylko wizibudzić zainteresowanie 
się proitoikuł, oip1sujący ni.esamow~tą i peł tlących. Zginął również windziarz. k,raiony deni.ów - i taikim poizositał na· w mężczyźnie, przez pewne przystoso· 
ną tajemrikzo·ści przy:g?dę, której boba· Na~dziwnfo.j·s1ze w Ł·ei całej historji jes.t zawsz.e. wanie się do jegq t. zw. „typu". Aby je· 
terem był lo,rd Duff.eriin, po'sd brytyijsiki iż cudem ocalonemu anglikowi nie udało d111alk na t·en właściwy typ tr afić, trzeba 
we Włoszech. przywołać caly swój spryt kobiecy i 

Podiczais J>OhY'tu swego na z.a.mku u [ 

11
• Ó kobiecą kokieterie. Trzeba owego Pana 

przyjaciół, iord ?O wesoł<> 51.t>ęazonym zy zm·lefZCb m JOner W) ct.obrze przedtem poz.nać, P01znać jego 
wiecz.orze, udał się clio swe,go poko;i\l i _ • · zwyczaje i zainteresowania. Wierzę, że 
ułożył sńę do sinu. W pew;neij chwiili, obu W h intuicja kobieca, potrafi zawsze wpaść 
dzit si·ę, .jaikby p0td dotiknięciem niiewi· Ameryce jest ie coraz mniej. na właściwy trop 1 z właściwa swei 
<liziaJ.ne·i ręki. Miał wraż,eITTJi.e, iiZ pow,i.e- (x) Biuro amerykańskiego urzędu Ogólny dochód obyWateli amerykań- płci zal?tnością pr~ystos?wać, się. do 
trze w p·o,koiiu nałaidiowwe i·eslf jaiki·emś skarbowego, dońiosto w swem sprawo- skich, placących podatek doc'ł10dowy, w~runkow. S~ i:ięzczyźm, ktorzy id~al 

dziwnem Ostrzeżenieią i ~rożbą. zdaniu za rok 1932, że w ·Ameryce wyniósł w Ameryce w roku ubiegłym V: 1dzą w kobieci,e wes?łego us.p<?sobie-
An,gHk zapia.lił lampkę n.a nocnym stołł· gwałtownie zmniejsza sie liczba milio- sumę 11,185,000,000 dolarów. z której ma, trzpiotce, k!or~by ie~ zabawiał~ w 
ku i ro.zejrz.ał się dokoła. Ni:e .ma.I.a.zł nk: nerów. \'v roku 1932 w Amervce liczono to sumy uiszczono na rzecz skarbu 325 W?lnych od za3ęcia. ch~il~ich.- .Kobie.ta, 
po·dej.rz<łnego. - Na,gle„. jl!Jkiiś dziwny zaledwie 20 ludzi, których dochód rocz milionów dolarów podatku dochodo- jeze~i r;a danym męzczyzme l~J zalezy, 
dźwięik, do,bywający się z o~.rodiu, z,w.ró- ny wnosił milion dolarów. podczas gdy I musi się przystosować i uzbroić w całą 
ci1ł i.e.go uwagę. Lo,rd podszedł do okna. wego. , , . -· gamę najpowabniejszych uśmiechów. 
Uisł'ltlszał z oddali ' wyTaźny od„łos "kra· W- roku .1929 byto ich 513. 12 ludzi za- , 0.golny dochod obyw~tt::11 amery- \Inni mężczyźni tęsknią zn6w do kobie• 

r ,,. led\vie zadeklarowało dochód w wyso- kansk1ch w roku 1929 wymósł dolarów t dających się kroków. Po chw.~li wyłonił · Y - przyjaciółki, kobiety - towarzy· 
się ·z za drzewa jakiś cień. Był to kości 9d miliona do póttora miliona do- 13,ą23,000,000 .z czego zaotacono zale- 1 szki. inni znów lubią kobiety myślące 0 mężczyzna, · niosący skrzynię, przypOmi- -larów, podczas gdy w roku 1929 byto dwie 241 mł!Jonów. d?lar6w. ooda~ku. usposobieniu poważnem. Ponleważ me 

nającą trumnę. na plecach. ich 34. Jak .z. cyfr tych dobitme wvmka, mimo znam ~najomego Pani, więc nie wiem 
Czarny cięźał"-- z.a.słanfał twarz c,zfowieka - Od trzech do czterech miUonów do zmme3szonych dochodów, obvwatele a- faiki fY1J kobiety naiba!rdziej by mu od-
pirzed wzro•ki,em lo·rda. chodu rocz„cgo nie miat w ubiegłym merykańscy muszą jednak otacić zna- powiadaJ. 

- Stój!„. - :tawobł lo,rd Duffe,rin. roku w Ameryce nikt, podczas, crrl„ rcznie WYŻSZY. podatek dochodowy, . 
Na krzyk ten, posfać pod oknem podnfo bogaczy takich bylo w roku 1929 32. Jeden tylko S1P'Osób posi:ępowama 
sła głowę. An.gliik spojrzał w twarz 0 -- - --· istnieje, który jeżeli nie pomoże, to ni-
ta1k dem-0!l1.i.cznym i odipy<:.hającym wyra· gdy zaiszkoc!Jzić nie może. Dum serca J 

z.i,e, iii 1z-1ntn1· chłopia" zg1·nął ... na SZ2 IO"l·e ~r::~~w~~~~a0~!~~i~afb~~~l!r ~~~~ pod wrażeniem widoku tej dfabelskiej li _ llU U Y Sitworzeniejakiem jest człowiek. Niech-
szpetoty, odskoczył wtył. Tragiczna „egzekucla", zains.cenłzowana przez młodocianego że Pani zatem przywoła na pomoc ca· 

Przen~knął lod!owaity dire.sz·c.z. zwolennika X muzy ły zapas macie·nzyńskiej c-zutości, dr-ze-
::-at~y ~~:~Jd Ji~:i~tS:z~ał f!;~~kł t~d!~j (z) V>( pewnem .t;nalen~ miasteczku wprowadzić coś nDwego do bana•l1nego , miący w dusz~ lmżdej kobiety i ~ak u· 
oidpowi,edzi. Lo1rd przeisa.dził p.araipe't oi~- f~a:ncus.k1ei;n w pobltzu . L1He rozegrała - jego zdaniem - zakończenia. , izibroJona uda się na wallkę 0

··• miłość. 
na i z.rtalaizł siię p0 chWiiJi w ogro·dzdie. Nie , się tra~edqa. ktor~ pociągnęła za sobą Jeden z chłopców, grający rolę owe, Pan Marjan H· G. w Lodzi. Drngi 
paitliując n.ad sobą, rzucił Bd,ę na taiemni•t mlode zyc1e J.udzikte. go „czarnego charaikteru", zbyt mato - Panie aMrjanie różnica Waszych cha· 
czą posfać. Ręce jego chwyciły pr6żn1ę 1 • D;vu1nastoletnr Al~ons qumont był zdaniem Alfonsa Dumonta - przejmo- rrukterów nie Jest zbyt pomyślnym prog 
mężczyz.na z.nikł wraz ze swym ciężarem w1elbm amatorem kma. Nie opuszczał wal się swą rolą i grał ją niediość ireaH- nostykiem na przeszłość. Pociesza mnie 

1 , • . {).Il żadnego niemal oibrazu, wyświetla- stycznie. Gdy wszelkie uwa:gr i wslka·. tylko fakt, że oho.je iesteś'Cie miodzi i 
Zdenerw?W°'.lnY dwlo.mwta w~octł d'O neg-o w "skromnem k,i,ntie mlastecz:ka. zówki reżyserskie nie od111osiły pożąda· macie dużo c·zasu do wiza}emnego poz­

swego poiko1u 1 ?'a.ty~hm1ut 0tp.i1S~_ł . srwe Chłoptcc marzył o tern, by z.ost<:ić g '1ia- rego rezu'ltaflu. · nan.ia Wąsz.y~h charakterów i odlpo· 
n~cne ~darzenie. NS1stępn~go. ,00~a, a~- zdorem filmowym, a przynajmniej sław numont oostanowil sam wysta.pić w roli wiednio urobienia - ich. W młodym wie· 
gbk usiło·wał :vr:badać P:~zy1a.c16ł, 1 słu~- nyim reżyserem. Przygotowując się d·o tlelikwenta, Założył on sobie oetle na ku, a temba:rdziej w ogniu wzajemne· 
bę. qkazafo się 1ed.tlaik, iz w całe,J okoli· swej przyszłej karjery. wraz ze swymi szyje i stanal na stołku, aby bardziej go uczucia można najwięiksizy upór prze 
c)'.' me, wykrrto. b~e!to przes.t~pstwa. keJile.gami szkolnyimi· urząd:zat orzedsta- plastycznie przedstawit sceną skazania. tiopić i przekuć. Pan fest nerwOWy, wy. 
Nu~t .me zna ro~ttez 0·we~o męzczyz.:iy wienda filmowe, które, oczywiście, sam W tyim momencie, potrącony przez buchOwy, a ukochana Pana - zawzię· 
ktore.go I.ord ~ał z1:1'peł;me dokład~iie~ reżyserował. Pusta stodola slużyta mło- nieuwagę stołek pirzewrócił się i ta. Rezu'ltat najmniei'stziei róż.nicy zdań 

Hi~to,r1a ta miała rowme.t dalszy cią~ docianym adeptom X-tej muzy za ate- nieszczęśliwe dziecko zawisło w powie- jest ten, że ona nie odzywa się ani 
Po w1·elu lafach, lio~d w c~ara;kterze ,po· lier filmowe. trzu. słówkiem, a Pan zdenerwowany ucieka 
s.ła swego rz.ądu w Rzymiie, zapł"o:s,zony Przed kil'kiu dniami chłopcy odegra· Przerażeni chłopcy, straciwszy JJ>r..Z.y>- do diamu. Dobre to te.raz, gdy ·macie 
był na przyjęcie dyiploimalycme do ho- li szereg scen z fiilmu cowbojskiego, w tomność Uil11Y'S1u, rozbiegli si ena0 wszy- dwa oddzielne domy i wispólny dach 
telu Quiri.n,al. W ha.Uu hoteilo....,-ym zgro- którym pewien przestępca miał być po-, 5tkie strony. Ody po pew.nym czasie nie zmuS'z.a Was do przyi;lą<lania słę 
madz.iH się przedsitawJde:le ws.zysbk~h wleszony. Wprawdzie w oglądanym nadeszła pomoc i nli'eszczęśliwego chłop- wzaje:rrmym dąsom i rozdmżniamia ran. 
państw, cz.eka1jąc na windę. Lo.:-d Duffe· 1 l b ł · · d · t · d l jiu· • d h ri.n zbl1'z'ył S·t'1ę d10 Wl\!11. idy. Na.„l"' w.,..rok 1·e- niedawno fr mie ept og Y mnieJ poniu- 'ca 0 ci.ę o, me awa on z za nyc: Na Panu Panie Marianie 1·aiko na 

!!ó"' ,_ ry lecz pomysłowy reżyser postanowi! 1 zna:ków żyoia. . , . •. ' . • . ' go zatrzymuje siię n.a wind,z,iairzu: wiidzi ' · -·-·----,-· męzo.zyzme 1 stairsizym wiekiem spo• 
przed s,oibą ni1erz.aipo1mnfamą twairz owej czywa ciężar wYChowania sobie przy. 

tajemniczej postac.i z przed laty. n >. • I okiem \V ok szlej towarzyszki życia. Aby uzyskać Pchnięty jaką§ siłą, lcTd odwraca się 2g1 zeg ~ rz z mon u jednak peWIJle u!S'tę.pstwa I Pan . musi się 
cd windy i, przeip«"a&Z:a?ą.c oheonych, kie U U na ustępstwa zdobyć. Przedewszyst· 
ruje się do biura dyre:kc;i. Killka oisób Człowiek, który postanowił się zrujnować. - Aparaty tele• ikiem więic nim weźmie si~ .Pan do po-
zajmuje w mię·d1zycrzas~e w;indę. która foniczne jako dekoracja p~awy charrukteru Pań~k1~3 toiwairzyS1z-
po·dino·si si·ę w gMę. W chwd.U,- ~dy lord ' . . . Ikt, tr~eba zacząć od s1eb1e. A zatem 
o.twi,e·ra us:ta, by z.apyt,ać o win.diz!a~za, . (z) D~iwnych Iuid,zi .sipotyika. podir6ż-I sz,ą na szyi StZylqz~~ z napisem: „CZl<Y precz z nerwami I porywczością. Silną 
mzle.ga s~ę okro.piny huk, któremu to~xa· n1,k •. sz~~Jący przygod I emocyJ na sze- . wiek do sprzedania. ·. WlOlą można wszys1lkiego dolkonać. Do­
rzysizą strais1zne k,rzyiki. Sta.fo ~dę okrop· rok1m sw1ecie. . W }>eriu obdaric1 zebrqcy wykonyw~- konawszy dziela pnzeobrażenia, diotbro· 
ne nie1sL?czę§ci1e: W Amery·ce niiektórzv bezrobotni no'~ Ja ~u;o1 oro~eder_ na koniu; na wysipii~ cią i łagodną perswazję zaicznie Pan 

Ko~c1 Slo~11ow..e~ (w Afryce) spotikac WipfyWać na swoją towairzySZ1kę. Nie 
mozna nagiego ~eglarza z monoklem. w nerwami, nie prośbami i nie gni,e.wem, 

Co . t.o 1•est koncentrac1•a oku. W poludn.1·owem Marnkiu pewłen ale tyllko łagodną perswazją trafi Pan 
pasza pQs1a.da w swelt! pałacu 29 apa.r~, do przekonania Pańskiej znajomej. A i 

„mysich jednostek•?-Nowy system odmładzania !ów telefomcznych. Z~de;n z nich · m~ pod adresem Paina Zilla}omej chciafabym „ Jes~ przytączony <lo s1ei?1e, - telefony dodać parę stów. Niech Pani nie utru' 
Na · kongresie glnekolog'icznym w pairatów tego rodzaju na podstawie ich sfuza zater~ ~a dek01:ac?ma o~dobc. . dnia życia człowiekowi, który Panil 

~rancesbadzi<e profesor uniwersytetu w dzia:łania i!a myszy. Calą ksnązikę nap1sa6by i:noZina s> dz1- kocha, ani też sobie. Ciągłe sceny nie 
Pradze Oze·slkiej, dr. Qxbscher wygtosit Późnjje doProwadwno koncetrację waCZ.!1fY·~h właidlca·ch połiu~110":0 - .ame- wpływają 'dodatnie na wzafemny sza­
ciekawą P'relekcję o niezwykłym wy- do 10 tysięcy „mysich jednostek" co · ryikansk11~h .. Male rep~?fo,~11 srod:kowo- cunek i nie cementują uczucia. Dlatego 
padiku odmłod!Zenia 80-letniej kobiety. uważano zia ogromny s..Lk:::e~:. Dzit.:kl a~er_yikan~kie P?c~wa!llc się i:iogą praw• też Pani, jako llroibieta winna mia·s1 dą-

Osobliwością tej kuracji odmładza· temu udalo &ię naprzy"da:i przywrócić: d~1w:1e azJatycibm1 . iyiran~ .. Jeden z sów Olkazywać drużo kobiecego ciepła f 
normailne funkcje fizjologiczne u 1rnhie· mch bez przerwy rnema,I s1edz1 w swem macierzyńsikiej tlkliwośd. 

Jącej byfo to, że p11zieprowadzono ją ty, której wycięto jaJniki. Zastrzyki aucie, od!Qierając nie-ruchomo d'.ef:Hadę 
bez przeszczepienia gruczołów t bez s.Jroncenfirowanych hormonów sprawiły wojsk. Nie należy si,ę temu wca!le dzl­
żadnego zabiegu chirnrgkznego, a ną- tAoprostu cud. wić w samochodzie siedizi bowiem ma. 
wet bez uciekania się do Jaikichkolwlek Jaik skiromnie jednak wygląda to nekin, zamiast żywego władcy. 
naświetlań. dziś wobec wyników osiągniętych w Pewien były koost.l'I francuski został 

Już kilka lat temu prof. Steina~·h do- laiboratorjutń doświadcz<tlnem uniwer- udZlielnym księciem na wyspach Ma!laj­
wiódł, że zastrzyfki ekstra.iktów z 2e11- sitetu pras~iego, gdtzie - ja1k zakomu- sikich. Jest on wytatuowany od stóp do 
skich gruczołów płciowych dziatają wy niklował profesor Oilbscheir - udata się głów i cały dzień spędza na polow<l'niiach 
rat-nie . odmladizaJąco. Niestety, począt· doprowadzić koncentrację hormonów z sokołem w ręku. 
kowio ko111Centracja tych hormcnów. o- do200 tysięcy „mysich j1ednostek". W Madrycie zinamy jest pewien zwa, 
trzymanych w faboratorjach, byht zbyt Działanje ta,k skoncentrowanych hor- fjowa-ny arystokrata, który przysiągł 
staiba, wynosiła bowiem 100, a n.ijw:v- monów jest nadzwyczajne. Dowodzi ~·ohie przed dz.iesiędu laty, i1ż SwYl!ll 
~t bez uciekani1a się oo jrukichkolwiek tego opisany przez pirof. OUbschera 

1 
z.1~acznym majątkiem gospodarować bę, 

żej 150 „m'jl'Sic.h jedinostek". „Mysia jed- WY'J-~adek odmłodzenia 80-Ietniej staru· , tl zie tak nieog;lędniie, by się w krótkim 
nootlka" jle$t to miaira stosO'Wana przez sZJki, która zastrzykiem owych hormo-: czasie zrujnowa~. 
biologów dla oikreślenia a1ktywności pre nów zawdzięcza prawdziwe- odrod:ze.::ie. • Cz.towieka tego prześladowało Jed-

,,Stały Czytelnik". W sipraiwie po· 
wyżs~ej najlepiej Poradzi Panu adwo· 
kat specjalista od S1praw ubezpieczenio­
wyich, który jedJnoc·ześinie zna stosuntki 
painujące w górni-ctw'ie· 

nalk nieprawdopodobne wipmsit szczę­
ście. Wszyistko, czego siiię dotk1nął, za­
mieniało się w złoto. Najlbardziej kair­
kol·omne i ryzyikowne s1pelmlacje przy­
nosiły mu O'l'brzymie zyski. Magnat 
ten nie mógł w żaden soosób wydać 
wszystkiego, co zarabialp 
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~'1 i ljo n mieszkańców w Łodzi 
G~a 10 lat·.-Ilość ma.łżeństw i liczba uro­

dzeń zmniejszyły się. 
W, Lod•i sanofoDJono poDJoinv 

śrnierfrlnoś(i 
spodefl 

Lódź, 11 lutego. nieprzewidziane okoliczności. które rządu, który wyznaczył ooważne su-
(i) Ostatnio zaobserwowano w Ło- wpłyną hamująco na ten rozwój, my na popieranie budownictwa orywa· 

G:ti wysoce interesujące zjawisko. - Łódź w roku 1944, a wlec za lat 10, tnego, . a ostatnio uchwalił w szeregu 
Zmniejszyła się w naszem mieście w będzie drugiem miastem w Polsce, większych miast, m. inn. w Łodzi wy. 
wysokim stopniu ilość zawieranych mał liczącem budowanie całej kolonii dla mniej za-
że1istw jak również ilo5ć urodzeń dzieci MILJON MIESZKAŃCÓW. możnej ludności miasta. robotników, 

Str. I 

, 

Walka z radjopajęczar­
stwem w Łodzi 

Lódź, 11 h.vtego. 
(it) Jak się dowiadujemy, dyrekcja 

poczty w Łodzi postanowiła orzepro­
wadzić energiczną akcję w kierunku 
wytępienia radjopajęczarstwa w na­
szem mieście. W najbliższych dniach 
specjalni urzędnicy pocztowi orzepro­
wadzą kontrolę w mieszkaniach. spraw 
dzając, czy posiadacze radjoodbior-­
ników, zarówno lampowych· iak i detek 
torów, są zarejestrowani w urzędach 
pocztowych. . 

W razie stwierdzenia, iż niema p"­
świadczeń o rejestracji, radiopajęczarze 
karani będą wysokiemi grzywnami pie­
niężnemi, a nadto ich sprzęt radiowy 
ulegnie konfiskacie. 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA Jest to zjawisko tern ciekawsze, że Nie są to bynajmniej cyfry gotos.fo- rzemieślników .i Inteligencji pracującej, 
·właśnie w ostatnich latach zauważono wne. ·zostały one ustalone po bardzo której dochód miesięczny nie orzekra- przyjmuje: 
i zanotowano pęd do zawierania mał- dokładnych wyliczeniach. I z tego cza 250 złotych. Ale musi również wie- od 9-3 w domu przy ulicy 
7.:e6.stw. I.ata 1931-33 mają bogatą kro~ względu, biorąc pod uwage tak wiel- le zdziałać inicjatywa prywatna. Wska Gd - s k ... e1· 3 7 
nike w aktach urzędów stanu cywilne· i kie możliwości rozwojowe Łodzi, trze-1 zanem byłoby, aby iuż zawczasu po- an I 
go. Ju.ż d.a:vn~ ~i~ rejest~owano u nas ba poważnie zastanowić sie nad możli- myślano nad planami tegorocznvch ro- od 4_ 7 w Ieczni~~ · 232-55· 
tak w1elk1eJ 1losc1 zawieranych mat-, wością stworzenia odpowiednich wa- bot, by i nadchodzący sezon nie został p,· otrkowska 294 
żeństw jak w tym wła~nie okresi~. runków mieszkaniowych dla ludności. f tak zmarnowany jak ubiei;dy. 

Tymczasem, zupełnie niespodz1ewa- Pierwszy impuls wyszedł ze strony (przy Górnym Ryruku) . 

nie nastąpił poważny spadek. Urząd sta ••••m•illlmllii'm••••lli••••••••••••••••••••••••••••••Blli 
tystyczmy, który notuje to zjawisko, 
twierdzi, że ilość zawartych w ostatnim 
czasie małżeństw w ł .odzl Jest 

MNIEJSZA O 20 PROCENT OD 
UBIEGŁEGO ROKU. 

Cyfrowo wvraża się to lkzbą 1000 mal„ 
teństw. 

Co wpłynęło na tak nagły zwrot? 

Dusiciel i podpalacz przed sądem w łlucku 
Krwawa serja zbrodni Jakima Budzla; Buty 

zdra<;lziły groźnego opryszka 
Na to pytanie trudno jest dać odpowiedt 
zupełnie ścisłą. Dawniej tłumaczono so· Łuck, 11 luteg·o. J Kotki. ! zemsty ... 
ble spadek floścl małżeństw . Przed d~oma laty, w lasa~h :votyń z krwawych wypraw zbójeckich I B~dź. o~siedział kilku.mies1ec~ną ka-

I<RYZYSEM. sk1ch, okalaJących Powursk t ciągną- został mu tylko karabin. Żvlka bau- · rę w1ęz1ema. W grudnm 193~ roku 
P6tniej ludzie przyzwyczaili się już do cych się od Kamienia Koszvrskiego po dycka nie pozwo!Ha mu jednak za- j wybuchł nagle pożar w domu Jaro. 
kryzysu, stosunki się Jako tako ustabi- skraj Polesia, grasowały zbrojne . ban· grzać miejsca. Wespół z o.icem Paw- . szczuków. Podczas akcji ratunkowej, 
nzowały, wszyscy przekonali się, że dy opryszków, szerzące postrach i zgro łem, oraz sąsladami Terentym Jaro- Terenty Jaroszczuk spotkał sie oko w 
niema celu czekać lepszych cza~ów i zę wśród miejscowej ludności.• szczukiem i synem jego, Piotrem zało- oko ze swym wrogiem. Jakim dał 
ilość zawieranych małżeństw zaczęła Po zlikwidowaniu przestępczych or- żyli szajkę złodziejską, która ied~ak zo strzał z karabinu, który na szczęście 
wzrastać· Jeśli obeonie nastąpił gwal- ganizacyj 0 czem szczeg6towo donosi- stała rychło wykryta i Jakim Budź za- chybił. Po pożarze, Budziowie zniknę 
towny spadek, tłumaczyć to sobie chy- liśmy w ~woim czasie na łamach ,.Ex- siadł na lawie oskarżonych. O.iciec je I li z okolicy na dłuższy czas. 
ba należy tylko I wyłącznłe pogarszaJą- pressu", niektórym z członków udało go zwrócił się wówczas do soólników Drobny szczegół -pozwolił jednak 
ceml się Się zbiec. Jednym z bandytów. którzy o pomoc pieniężną na obronę prawną . wykryć ich udział w podpaleniu. Na-

WARUNl(AMI MIESZKANIOWEMI. powrócili do domu ojcowskiego, był syna. Dawni spólnicy odmówili jed-1 rzeczona Piotra Jaroszczuka. Maria 
Ostatnie lata nie przyniosły pod tym Jakim Budź, ze wsi Komorowo. gminy I nak. Spotkali się za to z poJ?;różkamf 1· Waśka, będąc na jarmarku w Kółkach 
wz~e~mp~~- Bu&w~o w~- i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-i· ~~~· ~~~- ~ ujnała J~~a Budzia, ~n~aj~qo 
'dzi bardzo mato. Szczególnie fatalne I buty, które zginęły Piotrowi oodcŻas 
bylo ostatnie lato - ostatni sezon bu- pożaru. Zawiadomila o tern policję, 

dowlany. w czasie tego seronu przy- ZłodzłeJ· w os' mi· u koszulach któ ·s ł t k ł . s k była tak minimalna ilość nowych mfe- • • • . zał~as:~~!i~ pro 
0 

u 
1 

prawe:: prze a 
szkań, że n1e odegrała ona zgoła żadne] Gniew zawrzał w sercu ooryszk~. 
roli w polepszeniu się warunków mie- Różnokolorowe mankiety, wystające spod płaszcza Zaprzysiągł Marii krwawa zemstę. w 
szkaniowych w Łodzi. d d ·ł · '' marcu 1933 roku Mar!a wyszła w pole 

Przeludnienie w Łodzi jest wielk·ie. Z ra Zt V „pajęczarza i więcej nie wróciła. Znaleziono ją na 
Watp]!1k! mie

16
szkaniowe zte. I tod

1
jest nie Wilno, 11 luiteg><>. P. P. zaJutrz uduszoną. Podefrzenit padło 

wą iwie g wną przyczyną, aczego Przed dwoma tygodniami zostali a- Początkowo „Foka" nie chciał przy- odrazu na Jakima, który stanał przed 
ludzie coraz mniej małżeństw zawierają resztowani dwaj złodzieje _ „pajęcza- znać się do kradzieży. W pewnej jed- Sądem. Stwierdzono jego wine 1 ska-

Drugim stwierdzonym faktem jest " N k' · 01. · k' · f k I ·1· · d ł h · h zmniejszona noś~ rze owa_c. i ~ 1w1c 1. znam ~ s e: na c 1w11, Je en z . przes uc uJącyc 
URODZES DZIECI W LODZI. rac~„z!odz1eJs~1ch pod orzezwtskamt go funkcjonariuszy policji zauważył 

Gdy w roku 1932 zarejestrowano około „Fas 1 „F~lrn . " wystające spod płaszcza różnokoloro-
18.000 urodzeń dzieci w Łodzi, w roku . Nowacki. vel „Foka został n.aza- we mankiety dziennych koszul. 
1933 notowano już tylko około 16.000. a Jutrz„ zwolmony, zaś towarzvs~ ~ego, Ze złodzieja zdjęto płaszcz. a na­
yv pierwszym miesiącu bieżącego roku, „Faś. - os~dzon~ . na dwa ~11es1ące, stępnie koleino 8 koszul o. Murynow-
JeśH liczyć proporcjonalnie nastąpił I bowiem w k1e~zem Jego zna_Iez1ono wy skiego. 
znów ' trychy oraz mne narzedz1a złodziei- Zatrzymany zeznał, że przegrał w 

SPApEK O 15 PROCENT. skie. " . . . karty nletylko pieniądze, lecz i swoje 
Z drugiej jednak strony, r6wnoleg- Lecz. „Foka medługo. cieszył się ubranie. Pozostał mu płaszcz. Drżąc 

le. z. poprawiającemi sle warunkami hi- wolnością. . ~kró!c~ chciał dokonać z zimna dostał się na strych wspomnia 
gJemcznemi w naszem mieście zanoto- znów kradz1ezy b1ehzny ze strvchu w nej kamienicy, a dla roz2rzewkl wło· 
wano bardzo pocieszający · domu nr. 37 przy ul. Mickiewicza. żył na siebie 8 koszul. 

SPADEK ŚMIERTELNOŚCI W chwili, gdy „Foka" oouszczat „Foka" powędrował do więzienia, 
W roku 1933 zmarto w Łodzi· 0 

bli· / strych, za.staf przyłapany za . k~łnier~ by, jak się wyraził, uprzyjemnić swe­
sko 1000 ludzi mnleJ niż w roku 1932, aj przez czuJnego dozor.ce kam1e!11c~ 1 mu koledze ,Fasiowi" jego oobyt w 
w styczniu br„ w porównaniu ze sty- sprowadzony do trzeciego kom1sanatu bezpłatnym hotelu. 

~!~*~ ~:~~i·~2~1;:i~;~~~::::;~ ~enial0 1· ne areutowanie tner~ ~on~u~torów · 
ma się główrne do utrzymania orzyro- J 
stu naturalnego w naszem mieście na 
równym poziomie, mimo snadku U.ości 
urodzeń. W roku 1933 zanotowano 

pod zarzutem kradzieży transportu 

O 7000 LUDZI WIĘCEJ 
w Łodzi. jako nowych mieszkań'c6w 
nas7:esro miasta. 

Łó<i7. rozwija się tedy, mimo nie­
sprzyja iq rvch warunków. bardzo po­
ważnie. nziś Już ludność naszesto mia· 
sta wyno§i 

Wilno, 11 lutego. 1· pierwszym kolejowym posterunku po­
Wśród urzędników kolejowych w licji, który wszczął w tej sprawie do­

Wilnie wywołało wielką sensację aresz chodzenie. 
towanie trzech konduktorów. W rezultacie pod zarzutem kradzie· 

W tych dniach nadszedł do Wilna ży zatrzymano trzech konduktorów ko­
transport ryby lotewskiej, przeznaczony lejowych, Wacława Baltrunasa (Ponar· 
dla miejscowego importera Josela Ar0- ska 10) Mieczysława .Jerema (Obozo· 
na, zam. przy ulicy Węglowej 10. wa 46) oraz Klemensa Jerema. zam. w 

W czasie sprawdzenia nadesz?ego Nowej WileJce przy ulicy 3 Maja. 
609.000 OSÓB. transportu stwierdzono brak dwunastu Jak ustalono, konduktorzy ci wykra 

zano go 
na 15 lat wlezienia. 

Zbir zostat osadzony, a jednocześnie 
prowadzone było śledztwo orzeciw nie 
mu i ojcu o podpalenie chatv Jaroszczu 
ków. 

W dniu onegdajszym Sad Okręgo­
wy w Łucku skazał stare~o Budzla za 
zbrodnie podpalenia na 5 lat więzienia, 
zaś co do Jakima stwierdzono. że strze 
lat do Terentego .Taroszczuka. za co 
skazano go również na 5 lat wiezienia. 

Sprawa krwawego zbira. b. człon­
ka groźnej bandy, wywołała niezwy­
kłe zainteresowanie w cafem mieście. 

O 1.68 proc„ 
wzrosła dro2yzna w Łodzi 

Łódź, 11 iU't'~·~· 
(it) Przed kilku dniami odbyło się po­

siedzenie wojewódzkiej komisji do ob­
liczania zmian kosztów utrzymania w 
Łodzi. Na posiedzeniu zanotowano po­
ważny zwrost cen artykułów żywno­
ściOWYCh na terenie naszego miasta. 
Ogółem wzrost drożyzny w styczniu 
wyniósł 1,68 procent. 

W związku z tern w przysz?ym ty­
godniu odbędzie się posiedzenie mie.j­
skiej komisji cennikowej, na kt6rem poa 
dany będzie rewizji cennik artykufów 
żywnościowych. Ponieważ w najbliższym czasie włą- kilagramów. Oględziny wykazały, iż dli 12 kilogramów ryby, którą po przy­

czony będzie do granic Łodzi szereg kradzież została dokonana na szlaku jeździe do Wilna sprzedali właścicielo-
okolicznych gmin. ludność naszego kolejowym Turmenty-Wilno. wi knajpy przy ulicy Kolejowej 17. Mor Dg.toru opde 
miasta wynosić bedzie Straty, poniesione zpowodu tej kra- duchowi Goldsztejnowi. W czasie prze- Dziś w nocy dy.iuruią następujące apteki: 

. . 6;15:000 OSÓ~. dzieży przez kupca Arona byty mini- prowadzonej rewizji w piwiarni Gold- Sukc. K. Leinwebera (Plac Wolności 2), Sukc. 
Pomcwnz z kazdym rokiem obserwu- malne, sięgały bowiem wszystkiego 25 sztejna skradziona. rybę odnaleziono. .r. tfartmana (Młynarska l) W. Danieleckiegu 
Jemy nr~yrost naturalny i to bardzo 

1 
zł. Władze kole1·owe zainteresowały s!e Dalsze dochodzent'e prowadzi' p1'er- <Piotrkowska i 27> A. Perelmana (Cegielniana 

- 32), J. Cymera (Wólczańska 37) i Sukc. J. Wói-
pnważny, więc, ieśli nie zajda jakieś tym wvoadkiem i złożyły meldunek na wszy posterunek oolicii. cickie.sro (Nrupiórkowskie.sro ZJ>, 
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Kubuś 
.. ·detektrw i jego p ·es e or 

fod~i~DDIJ SeDSOf:.IJiDIJ Jllrn ,,lxpr~S§U" • DOflrOdODli 

-- ·•Y w foteiu siadł detektyw, 
1..:Lcąc wypocząć 12-0 swej pracy, 
; ictlor prusi swego pana, 
'!.~y µ<>szedł z nim na spacer. 

&er)a siódma. 

Barwny afisz oko nęci, 
Głosząc wszystkim temi słowy: 
- Kto chce szaleć, niech się uda 
Na dzisiejszy bal mask<>wy„. 

I po chwili już, do sklepu, 
Wchodzi Kubuś z raźną miną, 
I dla siebie frak kupuje, 
Dla Medora zaś domino ••• 

~~~~~~~~-.... ~~~~~~~~-
Gdy do domu p0wracal.i, 
Pakuneczków niosąc wiele, 
Rzekł detektyw: - T.t'IZeba szaleć, 
Bo pOjutrze już - popielec •• „ 

(Dalszy ciąg Jutro). 

w dniu dzisiejszym rozpoczynamy niez;wykle sensacyjnej treści siódmej I lepioną na kawalek telk.turki lub też 
druk siódmej serji sensacyjnego filmu z serji naszego filmu. zwykłego papieru Czytelnicy umieszczą 
nagrodami p. t. ,.Kubuś - detektyw i je- j W dzisiejszym numerze Expressu" w kopercie ofrankowanej 5-cio groszo-
...;o oies Medor" " wym znaczkiem pocztowym i prześlą 

pressu'•. Czytelnicy winni pamiętać o 
tem, że koperty nie wolno zalepiać. 

Między tych Czytelników, którzy 
trafnie ułożą wyctnankę i prześlą ją w 
oznaczonym terminie pod wskaizany a­
dres, rozdzielony zostanie szereg nagród 
Pieniężnych a mian<>wicie: 

~ ... · 1 K b., . · . k t wydrukowany zostal w czwartym o-
iLJ'Zle ny u us 1 Jego .pies, orzys a- b k . w oznaczonym terminie d Redakcji 

1'-lc z ostatnich dni karnawału postano- razi u u góry pierwszy skrawek, któ-
wili wesoło się zabawić- W tym celu ry Czytelnicy, biorący udział w konkur- ,,Expressu" w Lodzi, Piotrkowska 49, 
udali się na bal maskowy, gdzie wśród sie wytną i zachowają do czasu zakoń- l°:b pod adresem prowincjonalnych od· 
huku trzaskających ko11ków od butelek czenia obecnej serji t. j. przez siedem działów naszego pisma. 
S•zampana i powodzi serpentyn szaleli dni· Po siedmiu dniach, wycięte skra·w- Jeszcze raz przypominamy Czytel­
przez całą noc. Gdy zabawa była w peł- ki należy ułożyć w ten sposób, aby 0-1 n~kom o warunkach uczestniczenia w 
ni, nagle dał się słyszeć krzyk ... Cóż się 

1 

trzymać podobiznę os·oby, która odgry- naszym sensacyjnym konkursie: 
okazało? Kto krzyczał?... wafa w treści filmu ważną rolę. Na kopercie umieścić należy adno· 

O tern Czytelnicy dowiedzą się z Wycinankę, należycie ułożoną i na- tację DRUK oraz napis „Konkurs „Ex-

2 NAGRODY PO ZŁOTYCH 20. 
2 NAGRODY PO ZŁOTYCH 10. 
7 NAGRÓD PO ZŁOTYCH 5. 

Termin naidsylania wycinanki z siód­
mej serii filmu p. t. „Kubuś - detektyw'' 
i jego pies Medor" - wstanie podany 
w duiu iei zakończenia. 

~ t ~ ·--)~... • - . ! ·l~ . .: • ~-.... -· .. ~ „ ," „ .. ,. _,;_,. • 

KTO URODZIL SIĘ DNIA 11 LUTEGO 
•kazujc zamiłowanie do polityki, lubi u.znanie 

i zaszczyty. 
Urodziny dzisiejsze dają dużą oryginalność 

eraz zdolność do ko:icentrowania się na swej 
pracy. Taki człc>wiek ma przyrodzony dar za­
znajar.1ii:n!a się z obcymi i doskonałego ich wy­
czuwania. 

Przywiązany do dóbr doczesnych - potrafi 
kierować innymi, okazując zdolności do intryg 
politycznych. Cechuje go upór i zaciętość. Nie 
ustępuje - mimo strat. 

Namiętności jego są silne, porywające i ~ 
bucl!:.ją na~le. Latwo też podlega wpływom 
swych uczuć i emocyj, Nieraz wydaje się, że 

nie jest szc:i:ery - ole mimo to - zawsze jest 
upr:::ejmy i sympatyczny. 

Czego się strzec winien? 
Aby jego namiętności nie doprowadzały go 

do ekscesów. Chociaź bowiem jest to człowiek 
dby, potrafiący torować sobie drogę w życiu 

wł~ną energją - nie jest jeclnakźe tak moc­
nym, aby potrafił opanować własne swe wuu­
~zenia i uczucia. 

Gdy jegc> namiętności są pobudzone lub gdy 
wpadnie w pasję - jest w stanie popełniać czy­
ny gwałtowne i brutalne. Chociaź moźe w ży. 
ciu osiągnąć zwycięstwo nad wszystkim.i swymi 
wrogami zewnętrznymi - zostanie mu jednak 
najważ.niejszy wróg wewnętrzny - jego własne 
nieposkromione namiętności. 

To też ważną jest rzeczą, aby ten czło­
wiek - n~ogół w życiu dość szczęśliwy - nie 
poddawał się swej impulsywnej gorliwości i nie­
dyskretnym ybuchom, co moźe go doprowadzić 
d<> naraźania swej karjery życiowej. 

W sprawach pieniężnych zasługuje na zau­
fanie. Jest bowiem człowiek uświadomiony, 
który zdaje sobie doskonale z te~ sprawę, że 
pieniądz nie jest bynajmnief celem sam w 90. 

bie - lecz tylko środkiem. 
Pragnie on swą władzę i potęgę zachowa~ 

i konserwować i c!latego też środków swych 
używa mądrze i z rozmysłem, zastanawiafąc się 
nad każdym krokiem. Dzięki temu może na­
wet wydawać się nadmiernie ostrożnym. A jed­
nak mimo wszystko - najwięk.szem jego nie­
bezpieczeństwen: jest właśnie przesadny opty­
mizm, który pod wpływem wizji wspaniałej 
przyszłości - powoduje go do czynów nieobli­
czalnych. 

DNIA 11 LUTEGO URODZILI SIĘ: 
La Tour d'Auvergne, bohaterski generał fran. 
cnski; Bema~d le Bovyer de Fontenelle - zna.n-, 

~. ~es Antoiu.os hr. CaDO d•1.stria, 

Nowe złoża ·d.iamentów 1,f-aJJ.a ! Tu r.a4ja-!.. 
Don~o§lfe odhruc:~e uc:zoneao 

W zainteresowanych sferach całego 
świata cywilizowanego olbrzymie wta­
żenie wywotała wiadomość o odkryciu 
nowych, olbrzymich złoży djame·n10-
wych. 

Odkrycia dokonał geolog niemiecki, 
dr. Merensky (z pochodzenia slowia­
nin). Właściwie odkrycia tego d()lkona­
no już przed kilku laty, lecz Merensky. 
z niezwykłą nawet jak na uczonego 
powściągliwością, nie zwierzał się ni­
komu ze swej tajemnicy. Przy pomocy 
zaufanego wspólnika eksploatował 
p·rzebogaty teren, aż wreszcie zwrócił 
się do wielkiej kampanji. która natych­
miast, za olbrzymią sumę, nabyła duży 
obszar, na którym znajdują się przebo­
gate złoża diamentów. 

Obecnie na odludnem doniedawna 
pustkowiu. pozbawionem nawet wody, 
wyrosły liczne wieńce drutów kolcza­
stych. Przy kilku wejściach ustawiono 
posterunki, uzbrojone od stóp do głów. 
Przy każdym robotniku, zatrudnionym 
przy wydobywaniu djamentów. usta­
wiono t11zibrojonego strażnika. W ban­
kach znalazły się ... aparaty roentgenow 
skie. służące do prześwietlania wycho­
dzących z kopalni robotników. W bez-

pośredniem sąsiedztwie znajduje się ... 
sala operacyjna, która „obsługuje" tych, 
którzy potrafili zmylić czujność dozor­
cy i połknąć djament. 

Niebywałe, wręcz niesamowite wa­
runki, w jakich pracuje się w kopalniach 
djamentów, opisuje obszernie w sposób 
niezmiernie zajmujący POIPU!arny ty­
godnik - magazyn .,Panorama", której 
ostatni numer już się ukazał i jest wszę­
dzie do nabycia. 

Bogato ilustrowane 16 stron druku 
kosiztuje 20 groszy. 

Ostatni numer „Panoramy" przynosi 
m. in. szereg artykułów, nowel, repor­
taży, humoresek i t- d., a m. in. „W cie­
niu złotego smoka'' (interesująca kores­
pondencja z Szanghaju), „Czarne koszu­
le nad Tamizą" (groźba przewrotu fa­
szystowskiego w Ang!ji), „Opowieści 
egipski~" {specyficzny humor arabski), 
„Dlaczego ją przyjęto" (plusy i minusy 
kobiety - pracownicy), „Park kultury i 
odpoczynku" {jak zabawia się sowiecki 
robotnik), bogaty dział filmu, humoru, 
rozmaitości, a ponadto wiel1ki, egzo­
tyczny film „Panoramy" - TARZAN 
wśród MAŁP. 

PROGRAM ROZGł.OśNI Ł()DZKJEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

NIEDZIELA, 11 lutego 1934 r. 
9.00-9.1?5: Syg.n.ą,l ~ .i. pieśń „Kiooy rainne 

wstaią zorze„. 
9.0S-9.20. Gimnastyka, 
9.20-9.35. Muz}"k.a z pł"1t. 
9.35-9.40. Dziennik poranny. 
9.40-9.50. Muzyka z płyt. 
9.50-9.54. Chwilka g.os~a domc>lYe~. 
9.54-:-~0.00. Odczyta.nie pro~amu na dzid 

b1ezący. 
to.o0-11.57: Nrabo:teńsrbwo z Okeywji. 
11.57-12.00: Sygnał CIUl5U z Warszawy 
12.00-12.03: Sygnał z Gdyni. W~ł dzW.0.W, 

z Bałtyku. i trąihka, 
12.03-12.15: TraMmisjia z koal.lku:rsu slrok6w nM­

cńJainsJlci,e h w ZakOil)Mlem. 
12.15-14.00: Potia!OJelk muzyczny z Filh.annoinji 

Wa·rsiz., prośiwJęooai,y twórcziości MWeozyisiła­
wa Kaii;łowiocm. W yikQ1ru1,wcy: orikie.stira fil. 
hairmonru=na pod d-yT. Tadreusza Miaizu11ki.e-

W P~:~~:~~~~~ą~ ~2?--
g.o i wiadomości me<booirotog&=e. 

14.0()-14.2(): Tria.n&mi'5lj.a 1.1a1loońc.Łenia koillikwr.su 
&koików naircia.rsikich w Za.ikopa.nem 

14.20-14.4-0. Odiczyt p. t. ,,M'1.!1Zyk.a w Ł~·· _ 
wyigło.si J6z.ef PawłOWISlkii. 

i4.40-16.00: Koncert ży<:Zeń. 
16,Q0-16.30: Słuchowi~ dla d~ pod tył. 

'·W buI1S<Z1tynow}'11ll pałarcu•' - pióra Mdgo­
raruty Ste11bóW111y. Tlf. z.e LWIOWla. 

16.30-16.45: Kw.a•drams .sł.aiwnych arlY15"tów­
TibŁo Schipp-a (tenior-1'ły<ty). 

16.45-17.00: „Jalk Wojtek śwrorooń feilefooował 
do sweij bahy•' - humoa-esika podhalań.s:ka 
Eugenju.sza. PawłtOIWISllcieg.o. 

Wo1ał · wo' dke n1·z· dach nad głowa 11

.~
1

~
5

W'ę~~b ~t M~:::w~~:a~ 
I . .,, ~ • • • ;i Ilf 17' 150b;~~: M!=kiet~·~~.s~::Skieg~~·ndu<!izu 

Nieo. owszedn,ia tranzakc1'a bezrobotnego zaprowadziła 17.30- 1s.oo K01!11Cert mu.zyiki pol&kiej. 
18.~1ą40: S'łu.chowisJoo p. t. „Wino, jedzeni.e 

go do w1"ęz1"en1·a I śpi,eiw'• - St. W.a...ylew.skicgo. 
18.4(} -19.00: Chór Eryaina zie Lwowa. 

Wilno, 10 lutego. przy ulicy Raidiuńsrkiei. Za mi·esz.kanie to, 19-00-19.05: Odczyt. prog~. na d:cien nastepny 

Józ.ef Zabiełowk:z, był 1'uz· oddawna z~.Jadl Wydział właścidelowi domu 80 l9.0S-r9.to: Wiia·domośd spoll'towe. . 
"-'Y' 19.10--19.30: Roizmaifości. 

bez.robotny, gdy został wyeksmitowany, · zł. za 3 miesiące z.góry. 19.3()-19.45: Radfotygodni·k dla młodz.ieży P. t. 

zgło.sił się do wydiz.iału opielki społecz.nej T z t.. • ł · • · Co się cl.zieje na świecie" w opracowaniu 
ymczaisem a101e owicz JUŻ na trze.:1 Bruno Winaiwera. 

pr.zy mag1straciie. Funkcjonarjusze tej in- dzień po w.prowadzeruu się, oświadczył 19.45-19.50: Repertuar teatrów i komunikalv 
stytuQj:i stwierdzi·li smutny stan małerjaJ- właścicielowi domu, że mieisz,kanie „ni·e łódzkie. 
ny Zabiełowicza i dano mu mi~zikanie nada.je się" dla niego i zaproponował mu 19.50-20; Pr·zcm6wi.enile prze.detawfoiela rud11 • 

zwrOt wpłaconych przez Wydział pienię 20.00--20.50: Wfocz6r utworów Franci>s,zka Le-
hara. Wykonawcy: Orkiestra P.R. pod dyr. 

pierwszy prezydent rzeczypoą>oliteJ greckief; dzy. Po długich pertraikta:;jach, właści· St. Nawrofa i Alek.sainder Wasie! (tenor). 

Pu-yi, ostatni cesarz chiński i pierwszy cesarz ciel nforuchooności wręczył niezadowofo 20.50-21.00: Dziennik wieczorny. 

Mandźurji i Mongolp"' •, Mar"hloman _ b. prem- nemu lokato.rowi 80 zł., a „nieszczęśliwy 21 ·00-21.15. • Stampolskie z.apus·ty" - wvóio&S>i 
5 b b " t.. h WiifoJ.d Bmllńkiewicz. (Feljetoo). "' 

fa" rumuński; Herbert Raul, filozof niemiecki i ezro atiny zaś zro'Oił z otrzymanyc. 21.15-22.lS: „Na wesołej lwows.kiei fali" 
August Messer, pedagog; Konstantin Pats, b, płen·iędzy.„ odipowieciini użytek: tegoz 22.15-22.25: Zbi-0rno•we wiado~'I!ości sportowe ze 

premjer estoński; gen. Le Rond, wybitny stra- wieczora, wstąpił do szynku i wszystko wsrzysi!i~ich rozgłośni P. R. 
tegik, współpracownik marszałka Focha•, Ru. przepił ??.25--23.oo: Transmisja muzvki lekkici z Ok-

• -l- s-vwj:i, w wytk0<naniu orkiestry Mairynarkl 
doli Hans Bartsch, znany autor austriacki; Jó- Zaibiełowi1oza podą,gnięfo do ".luipO· I WO'icnm.ei. 

zeł Brandt znany malarz oraz Rex Lease wiedziialności sądowej. SCl!d skazał go na I ?3.0fl-23.05: Wiadomośd meteorolr.1fczn. d111 
I';~k Elli~t - gw:azdy ekranu. dwa miesiące aresztu... komun!.kacii lohlJiiczej i kc>mun. policyjnv. 

JAN STARżA-DZIERtBIOKL • , 23.05--.24.00: Transm. z kiaw. Trzaski w Zako-
penem • .Mm!yb łiełllaa i flaoecrma. 
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. rRl:SZCZENIE POCZATl<LJ POWIESCI. Zoisia spuściła głowę. Uikradlkiem ota,,r chała.„ I - Jano.„ Zrozum ... Nie wie111 jaa<: 

Od ła 1'-y. Więc talkfo W"'pókwcie wywołu.1' e - N~e umiietm niillrngo kochać na roz- , mówić do ciebie ... Józef Chudzik był bezrobotnym. = ,,. 
Jwuch godzin siedzial bezczynnie przed jej bra1gkma odpowiedź?„. Więc taJk niilk kaz!... i Odiwrócita się i zamknęła oczy . Am­
dworcem kolejowym. gdy nagle podbie~I czemn.ą kobi.eitę ko1chal j.ej brait?„. N~. - Ale gdiyiby oikaza:la mu pan.i choć bicja nie pozwalała mu tu dfożej zostać, 
doń iego ukochany synek. Jaś. którv po-ka· to ni1emo1żliiwe„ .. Zo•slia nfo wńieir.zy„. Nig- tro<:hę s•ympartij1„. On p•r:oooiie s.zailał za ale nie mógł OldJej.ść ... 
zal mu znaleziony przed dworcem kwit ł ,_ I z dlb i • d 
ba gażowy. ~'Y i,U·~ przyip~zc7'ała, że twk .z e ko~Di1e,ty p~~ą.„ anńe . ywM mni1e, r::'.'11• ~tra<:ę.„ -:- Jano„ . - rzeikl p~ długiem mi1l-

Na podstawie tego kwitu ojciec i :;yn od· 1sitnrt0Ją na św1ec1ie„. Gdyiby Ją Mos po- i Ni•e przychodtzi1ł do saA!U.„ Up111ał się„. - czemu - Jes1em tu moze poraz ostat­
bieraia walizke. w której ku wielkiemu kochał... Boże!.„ JaJka byłaiby dila niego ZgryzD'Ły i z.anairtw.i-enfa zir-0tb~ły wkońou l ni... 
swemu przerażeniu znaiduia miedzy gazeta· d1obra!.„ JaJkże byłaiby mu wdz1ęc.zna z.a 1 sW'o1e.„ Do&tał atalku nerwowego w są- ; Nie odwróciła się. Nie odipowie-
mi 1 szmatami odrąbana reke mężczyzny 'ł c:::1 ł b · · · 1 'di · L 1· ń • · d · r 
oraz woreczek z Pieniedzmi i kosztownoś- jegG m~ ·ość„. ..,.uży aJ y mtl.1 w~e.rnnie Ja;,{ 

1

. zie.„ ec-z.y 1 .sO w uo~~ p~ze~ !Pe'W!len ·zia1 a. , . . 
ciam1. 1pies„. A ta ?„„ czais„. Po.tern prrzekona1h s:ię, ze 1ego cho-! - Czyiby CI me żal było, gdybyś się 

w chwili. gdy Chudzik otwierał walizkę, - W1ięc pani niie domyśla si·ę?.„ - od ro•ba wyma.ga Ie1cz·enll,a szu>~tafoego„. - ; z·e mną pożegnała pnzied śmiercią':-
ktc ś zapukał do drzwi. Szybko wsunal wa./ parła . - Ni-e mo,że się pa.ni domyśleć o f Niech pani po·sta.ra się weiść w jego sy- · Uda wala w dalszym ciągu, że śpi. 
lizke pod _l~żko i w t~j C:hw_ili do pokoiu I co błagaiją jego nieme oczy? ... Chce pa- 1 tuaoję„. Je•st młody, z<l101ny, entergi•omy. · Chudzik mimo to nie ruszał z miejsca. 
kasz~~~z°~1~~1~r~1~ a ó!Y%m oiaa;~~ P~~I z r~~~~~ · n:ią z.oibczyć.„ CZJuje, że to jego o<S1taittnie Prz.eipow:iaidan.~ .m.u ś~i·etną kai;i•e:-ę p~a-

1 
Stal jaik przygwiożdżony. 

Oruński. który przyszedł mu oznajmić, że chwihle„„ wmczą.„ Wyrozma•ł s11ę wys1oik1im pJ1z10- 1 - Jano ... - szeq:fnąl. 
wedlu g: p rzed~m_i~rtny~h . zeznań :i :ejakie! Jaina zamyśliła się„. Przwomniiah mem inil:ełitgenoji, wyiks1z.fałceniem : z.do.I i Gdy i tym razem nie o<l1powied!ziata 
Klementyny 'v\'.1orcz_ynsk1cf.. zam1e~zkat:i sioMe, że Moś już kiedyś wzywał ją do nościarni praw.n~czemi„. Było miu dotbrz.e, ! wyszedł z pdkoju. Ledwo jednalk: zam-
&lrzy ul. $ląsk1ei 12. 1est on Jedynym 1 wlas- k . . ł · •l , b I . . -1· I ńl · ł : ' k • · · d · J ' 
clwym svnem hrabiego o nieznanem .:azwi- · OOCli)ącego przez mą oz· ow~~ {a.„ . , Y s:zc:zęs 11wy.„ n~.s e .- tliJ•rza pan._~„. _nęty SI~ za. mm. •rzw1 ana zerrwaia 
sku. albowiem Wiórczvńska zmarła przed To było wtedy, gdy bat11k1-er GrudtZ1·en I Wszystko fP'I'Z•ekręciło s.~ę nagle u•::> gory się z łóż!ka 1 zd1ęJa słuchawkę telefo­
wypowiedzeniem te.1i:o nazwiska. I ski di1a zad01kumenrtorwa.nia swej m~ło·ści, nogami... Nie poznawałam go po kaiidej niczną. Nerwowo udenz:aila w widełiki. 

Od sasiadek Wiór;::zy ńskiei Chudzik do- strzeLił <Stotbie w pailce tc>;k ni.e.fortuooi.e, że! wi,zy-::ie u pani... Ni1e w:iedziahim, że prunii '! - tta:llo! .. Ha.Illo!.. 
wiedz i ał sie. że. o.n~iś. slużyla ona _jako pia-

1 

mu.sU:eli je potem ściąć i ilsitniała . Oibawa 1 była ohje1kitem jego szalone1j miłości .„- Po dłuższem milczeniu odipo'W'iedział 
stunka u pewnei hrabmy. a ostatn10 prowa- Wt d , · · dł cL I Gd b · d · ł · b ł b l · · · · · · · 
dzila tajcmniczv żywot Odwiedzała ia pew· g~n;grood y„k. G, eł' Y r.owmke.z przys~e· G '° 1 P Y yłmbwie tna a, m?z.e . Y 0

M· Y . eh,pi·e.Jt.„ , JeJ zaspany głos Zawidzkiego: 
na elegancka dama 0 niezwyklei urodziP-,1 ni1e1 a 1 iwo• ait owin.tews ·1, szwagtetr rn 1 rZ)'ISZ a ym u wczesrne~„,„ cze y o, _ tlallo!.· Kto mówi? .. 
kt~ra ~s.zyss.v nazy~a.li. „Ksieżni.:zka _Cy- dz-iieńskiego i prc>sił ją, ?Y ~oszła. do n.ie· bar~1:,i.e.j po~o·gło„: Teraiz w i0m, :ie już; _ SluchaL.. tu ja„. _ zniżyła głos 
ganska 1 kto~a P!ZYJez_dza cytrynowa limu- go do sz:piitala, bG tark1-e iestł 1ego zy- zaipozno.„ Wiem, ze w1s1ZyiS~ko s1tra.corne .. j _ Chudzik P·l1zryjechał 
zvna. Chudzik uirzal Ja i;>ewneirn razu na · Al gd b ; 'd · ł · ń k J 1 · · · 
u·licy i uczvnila ona na nim niezwykle wra- czeme„. . . e Y ~ pan. wi_z~a a Je.so wz.ro ··· e ! Zawidzki otrzeźwiał odlrazu. Sen-
łenie. Jana wzruszała ram10>na1rm.:. Czy-~· go blaigame w szdrnstych ocza~h„. . . 1 ność zn~kła odrazu. . 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik P-O· s~ę być za•wsze. gotto~a .na kazde. ~k1me- .Lzy p-o•płynęły po tw:a•rzy metS·z1częsh-1 _ Przyjechał? .. Skąd wiesz? .. Wi~ 
stanowi: pozbvć sie nieszczesne.i walizy za 1 me '?„. Poco on·1 do s1eb1e strzela1ą . poco we•J Zo1s11. Jana znowu z•1ewnęła.„ . działaś go ?„ 
miastem. lecz przeszkodz i ła m~ w t~m pew_ l

1 

s1ię trują i wa1rj'Ulją? Czv itch o to proszę 7 - Pow1iedizia.łaim p.ain.i, że jestem sen· i _ Był u mnie przed chWI. ·1ą ... 
na chlopka. Wobec teg? rzucił wa_hzk~ do _ Czy pani zechce <So odwiedizić'!.„ na i zmęcz•ona. Może zechce pani p.rzyjść · T b b l t • J 
stawu. Nastepnego dn!a dow1ad11ie s1e z , . . ... . , , . I - rze a go y o za rzymac„. a--
gazet. że policja oprócz waliz.ki w ;;ta wie i Pam mu„ tern siprawi wi;1ką przyie.~oisc mnyrn _razem„._ . . ·1 bym z nim pogadał ... Co ter.aiz będzie? 
odnalazła drugą taka samą walizke. zaw1e·1 - N1·e z.noszę przy.Krych w1dokow„. Zoo:11a p-0d:nio1sła saę powoli z k.rzeis.ła. C . b d . . to m rtwi? 
raiaca. druga reke bestialsko zamordowanej Prun.i brait wygląda chyba otkropnie w łóż W drżącej ręc·e trzymała drewnianą kulę -Z -~~,,.ar• :Z

1
° cłtę al • •· 

of1:uy k N' l b' li. h t p, 'cl p "d w· . . aw1u~1 mi cza . 
· . . . . . u.. ~e u :ę sipa•rai zowanyc. „ o p;:zy - ~l ę„ . 01 ę„. 1ęc pa1111 n~t.? _ Od · d 1 Co ci jest?. _ na-

<;>prócz owei chłopki w_1d~1al Chudzika z I kro 1Ar\Jlgląda chce„. N11e chice go pamń nawet IPOiŻegnać. powie z... . 
wahzka zawodowy rzez1m1eszek, WladY· ·· 1 • „ . • . , A . . k eh ł - legafa przez telefon. i-

slaw Pakula_. który grozi _Jasi<_iw~. że odda' - Ni-~oh pant. zroz~m1.e, ze on ,e·st om ;pa.mą tru~ , o ~ ··: . . ' - Nie ·est zb t dobrze ...• - od art 
go wraz z oicem pod sad. 1eżeh me wystara I bardizo n1~0szczęśhwy„. Jana uozymda zmec1e.riplvwwny ruch j z ·..i,zlk· J Y1 ł p 
si_e o 100 złotych dla nie.:rn. Jaś dobiera so- _ Trudno.„ Różne bywaqą niiesziczę- ręką , I aWIUJ I ponurym. g ?s.em. . 
b1e do oomo_cy ~wego kolegę, sila_cza Felka. , . . . _ Pani J'esił kob.ie.tą· ,_"'" se·"ca - Czy zaszły Jak1es zrniaf!y?., 
i rnzem szpieguią Pakulę. Za miastem do· sciia w zycm„„ . . . °'~:<: ~ „. . - No ten proces Apelaqa. 
chodzi do walki miedzy Pakula a jednym z - I że t-0 nies.zic•zęście sip:rcwad7..lł"- - Pr. osrzę mru1e zo:stlaw1c w S1po'ko1)U„. M '· d od ?„. · · 
Jego karmratów. przyczem Pakula !>Chnie- tpaniL.. . „ ' . .,.. Z0<si:a- ·skierowała s•.ię. ku dir.zw-iom. Na - aJą ow y •• 
cirm noża zabiia . swe.1zo_ rywal~. Ja?! __ oburzyła się Jaina. - Cóż to I P'rngu zatrzymała si~ i ?·o.dała: j _ Tak..?. 

Narzeczo_na Cryndz1ka _Jest ~luzaca ad wo- ma znaiezyć I? „. · I ~ =-I pant z.rnz.um11e kiedyś„ co t'O z.na. 1 _ Skąd· : . 
kata Glowmewsk1ego. m1eszkaiace~o w tym _ Gdyby go paJllli choć trochą ko- czy prawdziwa miłość... . Złatpalt Se~... Paikufa dlomóst 
samy!TI do~u. zgrab.na. młoda dziewczyna. mt o tern wczioraJ.... Sewek wszystko 
które i Pa . 1m1e . Stefcia. wygada„. A wtedy ... wiedy ... nie p•ozo-

Glo_wmewsk1 zamteresowal_ S!e losem Rozdz1·a1 sto pi~c"~zies'ąty trzeci· stanie nam nic innego jaik czmychnąć 
Chudzika, a gdy Jaś opow1edz1al mu w ~ " . 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonanem w R f _ za·gramcę ... 
walizce. adwokat Glowniewski z niewia.do- oza on~e - Tak są<lzrsizi? .• 
mych przyczyn nad! zemdlonv aa oor:lloge„ '9 :tł M · · 1 ? J · 

Jaś. obawiając sie w dalszym c1agu zdra- - . ~sz ~oze. mny P an ·· . a 1!1ne-
dy ze strony Pakuly. szpieguje ..:o w nocy. Jana położyła się do łóŻJka. Ale nre I tatl<: samo uprzejma jak dla twoich in- go WYJŚCta me widzę .... Ale zamm iesz-
Okazalo się. że Pa~ul_a I>rzepr?"':'.a~za _Jakieś z.dążyła zamknąć ocru, gdy usłyistZała ja- nych znajomych... cze stąd ucieknę, pogadam z Chudlzi-
konszachtv _z i;>rzy1ac1elem K~1ezmczki. Ka. kieś głosy, potem SIZY'bkiie kraiki i po - Proszę mi nie dyktować jaką kiem w. cztery oczv .... To mu tak tat-
rolem Za w1dz.k1m. którv polec1I mu. aby za· h .1. d . .l • • . 1- • _.._ ł · b ć dl · · k · b • · 1 · "d · N. · d · d b 
denuncjował Chudzika, lecz Pakula. obawia· C Wl •l lrZWl Ou SYJP•l«mnll v~wo.rzy Y się mam Y I a I ~a1 ą ml YC me WO - j WO me J)I'IZYJ z1e... le Zg'O IZię Się O , TO 

iąc c;ie zemstv Jasia. nie chce się pod jąć tej sizeiroiko. no .... Jestem taiką, Jalką chcę być ... A pa- I wolnie na to, aby jakiś cham zyskał ty-
mi~Ji. _Wo~ec tego Zawid~~i zwraca. sie do - Mówiłam pain.u, że pan1 śpi.. . Do- na nie mam zaszczytu zaliczać do gro-1 tul hrabiego .... 
Ks1eżmczk1 , przez która meieden mezczyzna k d 'cl · 71 l ńł · ńł""' Ma n h · h N" · d · ' 
odebrał sobie już życie. aby nawiązała zna- ą pan 1' z.ie „„ r0tz e.s s~ę .s .... „ · a swyc :waJomyc ··· - te wie 1zia"-ailll, ie sprawa przed-
l~m~ść z Chudzikiem i sklonila go do popeł ry&. - A jednaik kiedyś mówiła mi pani stawia się daa nas tak fatalnie ..• 
mema samobólstwa. - Proszę mni1e :rosilawit„. M'USz.ę zo- inaczeL. _ Spisz jeszcze? .. 
. P~wnego ~nia oowrac_aiacego od Ksi~ż- ba.czyć ?Mli1ą„. Naitychmiast... - o•d1parł -; Ten ok.res minął bezpowrotnie... _ Niedawno wróci~am.~ 

mczk1 Chudzika aresztuia dwaj wyw1a- mę;ski głos. U · U · · I T ś · · · W ł d · 
dowcv. - . pam... mme - me... - o wy PIJ się... po u me wPa-
w Urzędzie Sledczym Chudzik dowiaduje Jana p.odnfoisła l!łoiwe. Na J>rOtgru Sltał - Nie mam na to rady .. · Powtarzam 1 dnę .... Pogadamy ... 

się ku swemu wielkiemu przerażeniu od Chudizdlk. panu: - chcę sipaćl l Jana odłożyła st•uchawik~. 
nadkomisarza Bełzy, że Jest posądzony o - Ja.na„. ----··· _ 
zamordowanie hrabiego Kazimierza Burs- Zamknął za sobą dlrz.wi. Dqpaidł do 
klego. jego rzekomego oica„. łóiJka. Całował je.j ręce i szeptał: 

Podczas rozprawy sądowej Jakiś taj em- J W' .l. • J · · 
niczy .. Garbusek" PO<laie s1e anonimowo - a.ina„. lluizę Olę Z'lllOWtU„. '\1IZ mt 
iako ~prawca zamordowania hr. Burskiego. dOlbr~e„. Teraiz już mogę umrzeć. „ 
Mimo energicznych t>Oszukiwat'I nadkomisa- Kstiężn.i<:zika paitirzała na m~o zd1zł.-
rza Bełzy nie udało sie t>OChwycić tajem- wiooym ~ złym wZ>tokiiem. 
niczego Garbuska. ani też stwierdzić kim 
on Jest w rzeczYWistości. Chudzik zostaje - Pam bwtaij?.„ Czy naprawdę n.OO Chudzik wyszedi z ,bramy smutny i ' Bardlzo ~ chwalą w s2lkole.... Zdolna 
uniewinniony. można się od w.a'S wsz:y1.~tlkiitch odJoz.eq>iić rozgoryaz1ony. Przystanął. Wahał się,! bestja .... I rośnie na przyst1ojnego pani-

Zawidzki. eh.ca<: sle oozbyć Chudzika, na chwi1lę i wysipać poirz.ąidn~e? ... Jeistiem iakgdyby nie wiedział co czynić- Był ' cza„. POikaż - że się ... Jak wyglądasz ..• 
zatruwa go talemntczym 1>łynem. lecz Chu- ... k · niespokoJ'ny. Zdawało mu się, że ktoś 

1 

No, no ... Nie tę--.... Zas<>piony i·esteś .... 
dzik wbrew mniema·niu wszystkich nie 'La. a S•etnna. .,.~ "' 
umiera wpada tylko w letarg . .. Garbusek'', Chudiziilk n1e wypuszoz.ał jeo ~oni. go śledzi. .. Rozejrzał się.... Po drugiej Czy mowu jalk:ie trosrki? 
wystepuJacy również l>Od zmyślonYtn naz- J <::-." • P-" stronie ulicy stal jakiś j.egomość w w_y- - Nie„ .. Jestem poprostu zmęczony. 
wiskiem „barona Ordyna". okazuje Chudzi- - wno„. ""POJrz rru w oczy.„ ai~'l'z.„ sokich but eh i bairan'ej Gd I H b" · ł N" 1 l · 
kow! pomoc w walce z Zaw1'dzk'tm 1 nte Ni:Jcl n1ie wie iteSrozie o m.nóed uiciiec~ce z ' ' a 1 czapce. Y ra ta uwieTzy: · te na ega • me 

~„ spotkały się ich spojrzenia, jegomość 

1 

wyipytty.wa~ więoef. 
prostując wiadomości o jego rzekomej śmier Pa.ryiża. Nilkt nie wie, że ieisitem już w odwrócił się ku wystawie- Przez ca:fy dzień Chudzilk wędrowa~ 
ci. wysyła go zagranice l>Od przybranem Polrsce„. Nie wolno mi było jies1zoze przy 
nazwiskiem Wiktora Krygicza, · h u •.i __ ,~- dll 1..! Chudzik udał się do hotelu ,_.Imper- s. amotnie. P. o p~riku. Wicher zrywał po-

7eci .ać„ czym1111em to tywl\.O a cie1!7ie.„ ótkł 1 ś d St h 
Chudzik • Krygicz wYieżdża do Paryża, Błaigaan cię 0 Lifość„. Bątdtź dlla mltll<e izn- jal", w którym chw~lowo zamiesrzika:t j z e I cie z Tizew.... rzę.~y c m.ur 

a synek Jego oozostaje t>Od opieką starego N pod swem prawdziwem na:zwiskiem. P'I'lzykrywały smutne, załzawione me-
hrabiego Strzygi - Toporskiego. W Paryżu na„. ie talka OISClbła... Jania„. Ja tego Zajrnowa!ł jeden POlkój na trzecim pię- bo.„ Przys1'awał w kąci1ku i zabierał się 
~7s~J.~ ~;';!~:m M1~i~cl~mść. z magnatem tlllie znfosę.„ trze. Na pod~odze leża~y nierozpako- poraz niewiardomo który, do odczyty-

- Nu!dziiciie ffilllie ~y.„ Czego · 1 C · · h-" l )' t P 
Jo•· s1'ę o'·--ło, Morn-' l.-:t _„,,.,,..,.~ .,·ą- wł ..:-· . h . ? c . wane jes1zcze WaJiizy. hutCIJzi1k zapalił . wama nap1sanego w VLe u IS u.„ o-
~IK ""'~~ .,, ·-- UM., •• ~ .a.,."1fW11e o ·cec1e „. o mam z wa.an.~ · ł ś -'6 k' k " · d · 

cym się hrahią Bu.rskim, który prz~ł w • ? Che papierosa i zabrał się do pisania listu. prawta• co U'ł w iem, s res„i·„ 'O'PISY-
kariy pół mil~()([la złotych i mńlkł, by wy- czynmć · „. ę sip.ać!„. Pisał całą godzinę. Schował lisit do kie- wat.. .. 
migać się z tego długu. Spoj,rzał na nią załzawiooienni o<:zyma szeni i wvszedit. Wieczorem przyjechał Garb usek 

Tymczasem Garibusek poszukuie ta;em· - Jesrtef ziła„. Zdenerwowana„ . Ro- Poi'echał do Zalesia. Nie mógł l-t1ż Chuidlziik sądził. że Jego tajemniczy o· 
nkzego Sewka, którv ztna tiaiemnicę Za.. • p ·A~ • •w 
wic:tz.lciego i kitórego Pa1kiuła uikrył w meH- zumi·em„. .rzYJ...,., mlllym rruzern„. doczekać sie tej chwili. by ujrzeć Ja- piellrun będzie si.ę gniewatf. ale omyli} 
nie .• Brudnego Ja.clre". - Możesz nie pnzychodzić ... - od- sia. W Zalesiu wizyta jego b y>fa wieilką się. Oairbu1sek był bar.dJzo zatdowolon„ 

Po wielu tru~ach Sewek został se. _h~~tan:y narta, przewracając się na drugi bok I niespodtzianka.. Stary hrabia rozczUJlil 
w tym czais1e przybywa do Ks1ezmczk1. Pod 'ósl . ~..t •t . . d ł ' K ł t ć t h . .....ł Dalszy c1·ąg i u frr 

Zosia Ba.Jicka, siostra prokuratora, który I m. s17 z P';A1 O~I. się o ez· aza \:VVS a na yc mia::'>'L I . 
pad! ofiara draoieżnci miłości JanY. . - ~/iem. r, e mme me kochasz. ale tcleg-ram do Jasia. 

' niogla>byś być przynajmniej dfa mnie - Masz sv•na zuoha - mówit .-

Rozdział sto pięćdziesiąty czwarty 

Zobo;~inienie 
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OSTATNIE 2 DNI! Wielki film, sukces reżyserii JOE MA Y'a 

'' 
Ili ., „ • 

, ~ , oscwa '' c 
W rolach głównych: Annabella i Jean Murat. 

Nadprogram aktualności. 

ul. Sienkiewicza łfO 
Tel. 141-22. 

Następny program: „WIELKA GRZESZNICA". 
Początek codziennie o godz. 4-ej, w sob. o g. 2-ej, w niedziele 

o godz. 12-ej w pot. · 
święta 

40-10 

UWAGA. 

C'ł „ 
N 
ta ·-GI 
N „ 
~ 

Posiadajqc niewielki kapitał zł. 20, 
każdy i w każdej mi·cjscowości otrzy­
mać może rentowne zastępstwo arty­
kułów pierwszej potrzeby. Zarobek 
<>cl 5 zt. dziennie F:wairantowany, 

Oferty do Colonial Impart & Co, 
Ltd. ŁÓDŹ, LEO.JONÓW 51. 

Załączyć znaczek na odpowiedź. --- - - - -·---
DR. MED. 

S. Kryńska 
CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 
godz. przyjęć od 10.30-12 I od 3-4 
po poi., w niedziele i święta od 3--4. 

Sienkiewicza Jt; 
telef. 148·10 

Dziś i dni następny<:h! 

JADWIGA SMOSARSKA 
w najnowszej i najlepszej kreacji, jako 

„PROKURATOR ALICJA HORN" ... 

Smcjalny 
cfioanf~ 
celulozoyty 
z niesłrzepiacemi 
si' brzegami 
.Paten! l!lł<?'*°'IY • 

WziK ui)'tkowy: 

Passe-partout i bi le ty ulgowe prócz urzędow·ych nieważne, 

eh Zy na RUPTURY, SKRZYWIENIE ZLOTY - tygodniowo, nauczymy C:ę or kręgosłupa i różne kalectwa! angie.l:skieg?· .francuskiego„ nicmie_ckie 
• ~ go, hiszpansbego wlosk1ego. Piotr-

POMOC 1 :SKUTEK BEZ kawska 59, poprzeczna oficyna II p. 
OPERACJI! JĘZYKA 1 k. k d ·· · 

Ruptury jako też kalectwa nie wo!- · P0 . s iego, o. respan en-c:!l 1 ra 
no zaniedbywać. gdyż skutki dla chunkowośc1 szybko l gruntowme wy­
życia ludzkiego' są bardzo niebez- ucza r~tyn.owany i;auczyc1el. Star­
pie.::zn~. RUPTURA staje sie wiel- sz~fh ~.pecJalna skroconą metoda. -
ka jak głowa ludzka ; spowodo- Wo.·czanska 29. m. 1. front, parter. 
wać może śmiertelne powikłania SZKOŁA psów. Przyjmuję. Ostatni 
kiszek. Specjal:ic lecznicze ban- kurs .. Ceny zniżnne. Szosa Zgierska 47 
daże ortopedy:zn~ gumowe mojej A;..:.d~o;;,:;l~is.:..,,. ----------­
mi::tody usuwaia radykalnie najnie TAŃCÓW nowoczesnych 12, wiro­
bezpieczniejsze ruptury u męz- wych 15. mazura 17 b. m. rozpoczyna 
czyw, kobiet i dzieci bez operacjj. komplety warszawska sz,kola St. Klu­

Na s~rzy"".i~nie k.c~osłupa'. przeciw tworzeniu się gar- sowskiego, Sienkiewicza 61. Lekcje 
bów 1 gruzltcy ko3c1 lecznicze gorsety ortopedyczne. pojedyńcze, całkowita dyskrecja, 4 sa­
Dlll skn:ywion):.;h nói.: ptaskich i bolą;;vch stóµ wkłady lony z osobnemi wejściami. 
0rt~pcą~'.::z1H:. :::-z~u~zn':: nogi i rece. N:i obr.iże11ie ż•iłąd· DOM do sprzedania wraz z piekarnia 
ka • kiszek lcczm~z•! '1-:.nda1.e brzuszne. \Viad. ul. Główna 56, w sk!adzie lu~ 

Zakład Ortopedyczny ster. 11 
Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa OKAZJA. Sklep spażywczy natych-

cho'ych na „.'.li.a. • Łódź, ni. Wólczańska Nr. IO. front, parter, tel. 221·77 miast do sprzedania z powodu wyjaz-
• UW AGA!: Od dni::! I września 1933 r. przyjmuje tylko 1.:d;.::;u"-. -'T~a:..:.r.::o.lW:::..\:.:..v::..a_3:::.:2:.:.·--------

ARTRETYZM • REUMATYZM j osobi.ście: Ubezpi~.:Z(lny~h w ~asie. Chorych m .. Łodzi :\UESZKANIA we wszystkich punktacn 
ischias i t. d. skutecznie leczę za Po- „FALALEUM" jest chodnikiem wy-' przy1mu1e. Osobi3te zi.awienie sie chorych iest ko- miasta pośredniczy najkurzystniej i 
moca radykalnych stosownych masa- twarzan . I I n•eczne. 1:ajpredzej tylko „Pośrednik". Andrze-
ży oraz masaże odtłuszczai~ce. • ym ze &pecja nego ma- PODZIĘKOWANIE. ""'ia'-""13;......;.;.m""'.'--'-14c.:.. ________ _ 

"osiadam liczne ~odziekowania i terjału celulozowego z opaterl•, Ta drogą składam serdeczne podziękowanie WPanu STOLARZ w średnim wieku obezna-
uznan:a. • • . towanemi wzmocnionemi nie I Dyr. I. Rapoportowi, zam. w Łodzi, ul. Wólczańska 10, ny z rysunkami i maszynami zmieni 

DYDI. Masatysfa A. HozmlDSkl do zdarci·a brzegami· za umiejscowienie mei przepukliny, na którą cierpiałem posadę w charakterze majstra. kie-
bardzo wiele Dziś czuie sie zdrów i wyrażam mu moją rownika, poprowadzi metodą nowo-

PIOTRKOWSKA 82, tel 225·67. ' wdzieczność. (-) L. Salmanowlcz, czesna na wzór zagranicznej (wydai-
\\-ypożyczam budkę do ka~ieli elektr. „FALALEUM" jest pr2ewrotem W ul. Aleksandryjska 29. :iość pracy podwójna). Może być na 
---~--P_:zystę?_:ie. dziedzinie chodników, iest on tOC>C<>Ol~OOOCót:~~~:;OOOOC::a)()CX:lOOOC:OCa'1 wyjazd. Oferty do administracji sub 

:i; „Stolarz". 4 

DOKTóR .1) p1·akny 1·ak perski· dywan •n=~ar.~=··- s:a:an aann1111111••••1 l' '\Ul\\ULATORY laduJc. napr:iwia. 

W 
il. k ~ I DOSYĆ JUŻ Radio przerabia na elektryczne. Ba-• uagunows I 2) prak~yczny ~ higjeniczny u 1rnf::p~~~Miiro:NIE B l~~terk~~s~a zi9. 1 ~:;9°po~~~g:~u~ fabry~ 

Piotrkowska 70, tel.181-83. Jak linoleum . a PROWADZĄ! I li>IERWSZOłłZĘDNA wypożyczalnia su 

cttoRo~Y Mt~~~~1tc1'ó~NfRvczNE 3) tani jak papeer. 11 ZĄDAJ'c'10LLGA!~NvcH ~;~kie~~1~ir~~~~~~~ ~1{'.b~i~~ap~n~~n~~ 
Ga~ine.t Roent)teoo - lecznlcz!l. Wszędzie do nabycia.' •u• •••.•• „„ ... „„„.a··„ D ;.;IT_P:;:· __________ _ 

Przy1mu1e od 8.30-IO r .• I do 2 i pói 1 „ ... _.„. „„ aa;;IHIBUńUHDDUllUllHillllU IO ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom 
1 od 6 do 8 i pól wi~. W n~driclel~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~•m~~~~~~~~~~~~~~~~~ na wyp~te konfek~~ obuw~. bielizn~ 

I świeta od 10-1. · Q_,1,.,1~_..,. ~~ manufaktura. firanki. Piotrkowska 37. 
I ~, 't2Je6e~~il''"ana-aa;d- ~~?1~ l 7?l/Y):(.'!.l oodwórze 1-10 

i H SZUDoM~toA·r CHE. R PO 2 MILJONY każdv śpieszy do Ko-

• 
•A S T M Y Trzeba szczęściu podać dłoń! iektury Kurt Wytrzvc. tódź. Piotrkow 
Zastarzałe, różne ska 141. tel. 163-49. Zamiejscowym 
kaszle są ulecza! wysyłamy losy natychmiast po wp!a-

Choroby ~k6rne 
i wener~czne 

PIOTRKOWSKI\ 56 

ne powidłami zio- kup zaraz los ceniu na P. K. O. 6_84_2_6 _____ _ 
łowem! od 1902 ro 
ku. 3000 listów "po W ftGjl)OltllllGlftilł 31:81 ARTYSTYCZNA pracownia ręcznych 
chwalnych jest do pulowerów. Wyuczam szydełkowania. 

tel. 148·62 przejrzenia namiej kOlfłklUl'Ze haftów. Kurs 10 z!. Praca zapewniona. 

od I 'ctfi~łle-i ~·w~ęt; :r,~~f nie- ł !~u~~I~~i~~CŚ~s~~- • P9•s1· ~r ... an ~~filsk~je16za:;;.~~~~nłavie~~~fmanowa. 
waiiskl, Brzeziń• -· 1lir Ellm Ceny lecznicowe. k 33 25 1 p· I k k 1~ NAGRODZĘ zwrot ukradzionych w 

-------~-----..:is a • - IO r OWS a ..-- środę wieczorean, futra, biletu tram-

DOKTóR jiillltlllllllll!lllllllllllllill!, Już 16 lutego ciągnienie 1-szej klasy waiowego Nr. 1~315. Dyskrecja zape-
ma•1D1••••••••iill•••••lli••mlwn10na. Andrzeia 7. m. 6, front II 

Wołk owysk1· DR. MED. --:. Mł:D. Artretyk 1·est .~nwa11·dą ~tro. ~ 
St B' b I Al K „ k• TYSIACE CHORYCH na katar żolad-

cen i. .a.l ~1-ana Ił.ro_ 4, • I erga . OPCIO'''S I bo dolegliwości artretyczno-reiumatycz- ka. wzdęcia. kurc~e .. bóle .. niestraw-
;::;p • ~ 1111 ,n1: W ne, jako wynik przesycenia organizmu ność, zgagę. nudnosc1. wymioty, brak 

telefon 216·90. · CHOROBY W Ę z kwasem moczowym, oraz powstałe na apetytu, Oll.'Ó~ne ?slab~enia . ~te. Odzy-
-ihor. wenery~zl'lle, moczopłciowe Zawadzka fO Gd „ kEWN TR

3
N

7
E tern tle stany zapalne powodują bóle, skalo zdrowie u~ywaiac z!o!ka slaw-

1 skórne tel 106
_
30

. ans a zniekształcają stawY. utrudniają ruchy, nego na. calv świat d-~a D!etl.a. profe-
Przyjmuj od !J-1 i 5-9 · powodują stopniowo utrate zdolności so~a. Umwersvte.tu Jagiellonsk1e20. Żą-

W NIEDZIELE i ŚWIĘTA OD OO· Choroby skórne,t~wraepnjear,yczne I elektro- rel. 232-55. Pr_zYim_uie 7 8 w_ieczór. do pracy i prowa<lza wreszcie do ka- da1cie be~pla~ne1 broszury pouczającej! 
... lectwa. Adres: L1szk1. Apteka. 

--~- DZIN\' 9-J-el. przyjmuje od 9-1 i od 5--8 wiecz„ Leczen1·e Tylko zioła Magistra Wolskiego --:-"--··- -- ·---------~. 
Doktór w niedziele i świeta od 10-l po poi. „Reumosa'', zawierające Schin-Schen 2 lub 3 k • 

ZELI CK I M
.k ł ~r.BMEo. ł · krótkiemi falami ~e~ik~ói~i~a!~~i!0~~~;e~~~s~y:~~ PO OJOWe I O al Orns el n w cierpieniach artretycznych, reuma- •' - k i radjowemi tycznych i bólach isch!asu m1esz an e 

1 h b ZIOŁA ze zn~kiem ochr. ,,"REUA\OSA''. z k UC h n i .::a 
c oro Y kobieee i akuszerja Choroby stawów. kości. mięśni, ner- Do nabycia w apteka<:h, składach -i 

alrns.::crja i choroby kobiece RZCIOWSka Ili. 5 wów, skóry, ~arządó:V wewnętrznych aptecznych, droll.'erjach lub w wytwórni i wszelkicmi wygodami. na ul. Piotr-- ( I kobie~ych 1 t d Ma'ltister Wolski, WarszawA. Złota 14 kowskiej lub na ul. poprzecznych w 
ZcromskiełCIO 'I+ wejście ~iera<lzka 1 >: Tel. 191-08· w 2abinecle V terapii· flzyk.alnel Objaśniające b·ro.szury, wysyłamy pobliżu Piotrkowskiej 

PrzyJęct.a: 1.0-11 I 16--19.30 Or. POLAK„ Nawro1 7 Tel 164·„1 b I t . 
~oct~, 1~~YLę~~=s. telefon_!!~~ n1edz1ele: 10-12. ~. ' • ~ · ezp a nie. POSZUk·wane. 

DR. MED. Żądajcie w sklepach tytoniowych, Posz u k . 
DR. MED. l p n [ t.nioh ' i•dn•k do>knn•IY<h OILZ UJe Of"lV .do odmlni''"'ji RopnblM<i 

~~ORTK~~c~~!~!~S . I u w i KA '::KrYZYSOwe" m~1degsozspkodaarzna ·1a ~~:~~~~~~'~;!~~~~~ 
Z ~ k 11 

Położnictwo I choroby kobiece wchodzące. iak: samochody, powozy. 
ug1ers a ' przeprowadziła sle Paschalskiego meble I 

tel. 246-09. · Qdafiska 7 4 pudełko 25 sztuk - 5 groszy, ~y. 2 1:z~~~l~· ;~~~;n~) kuchnią (wygo-PISAMIE SZYLDóW 
Przyjm. od 4-8 w. 30-2 Tel. 108·01 - Przyjm. od 4-6. 50 t k 10 30 2 Of b K I sz u groszy. - erty su „ awa' er". 30-2 Oazowa 7. m. 2, parter (Koziny). 



Mistrzostwa narciarskie Polski "' Zakopanem NarCłar~~~a~:\~zostwa 
Danerałny suk.ces CZBGhÓ\V W biBUU Ra 18 kim. do komblnaall ~~~~~:m{!:~~fiy zs·:a~;~;ąrg; 

Zakopane, 10 lutego. Pierwsiziy z Węgirów Vania ma 83 dlziat w konkwrsie sil.<:Olkiów. programem: brei~ ~'Jaiz.dowy, ~oinbunacJa 
W sobotę, w trzecim diniu międzyna miej:sice. ' Kand!ydiaitami na mistrza POilslkli jak nairc1airska, ~01k11 i srla!?n. . 

rodtowych z,awodów narciarskil,.:il odbył Startowało 112 zawodników na- 180 widać z dotychczasiowyich wy.ntków są: · W og~ln:eJ .putk~aqi tyltiuł mnst~za_ 
5ię bieg 18 klm do kombinacji norwes- z'.gfosiianyich, skl1asyfikowaino 91. Simmiunek, Czech Bronis1ław, Vrana. Ma zdobył Bllii<l!s Jil.lłen z · Zenma:t1:Ju, ma.J.ąc 
kiej, c.zyili t. '/,W· biegu złożo:1ego oraz W pierwszej 20-ce mamy 10 zawod- rnsiairz i Łuszczek· 884•6 plot. 
bieg otwairty. ników, stairtujących do biegu zfoż_onego. 1 _ OstaiteoZ111y wymik za1leżeć będzie _od 

Trasa mierzyła pelne 18 kim. Warun Są to z.a:wodnLcy, którzy we.z.mą u· wyniku w kon1kutencji slkoików. Okręgi piłkarskie 
są za znie$ieniem Ligi · ki śnieżne po ostatniej śnieżycy zmieni· 

ły się o tyle, że stary śnieg zo'ltal w wie 
lu miejscach pokryty warstwą nowego 
śniegu, który wskutek silnie vperują;.:e­
go słońca byl mokry i bardzo ciężki, co 
tłumaaz.y stosunkowo długie czasy. 

Og6Jne wyniki 'biegu 18 klm. były na 
ittępuja,ce: 

1) Musil CyrY'l (Cezcho~iuw.) czas 1 
godt:?.. 36 min· 24 sek., 2) Simunck Yranci­
sze1k ( Czechosłow.) 1 :36 :44, J) Kucera 
Jam (Czechos.łow.) 1:38:20, 4) Lappalei· 
nen (Finlandja) 1 :38 :41, 5) Orlewicz Ma­
r jam (Polska) 1:39:28, 6) Sk'11pie11 Stani­
sław (Polska 1 :39:47, 7) Smolej Franci­
szek (Jugosiławja) 1:39:56, 8) Czech Bro 
nislaw (Polska) 1:40:05, 9) Ka:davy Bo­
gumił (Cze,chostowacja) 1:41:48, 10) Jan 
sia J os.ko (J ug·osła!wja) 1 :41 :54, 11) G6r· 
ski MichaJ (Polska) 1:43:27, 12) Martin 
Jarn~Jaw (Czechosfow.) 1:43:49, 13) Be­
ryich Wła1dyslaw <Pio1ls.ka) 1:43:54, 14) 
Vrana Rudolf (Czechosfow.) 1:44:33, 15) 
Sempfa1er Prarnz (Czechoslow.) 1 :45:06, 
16) Legersild Jan (Polska) 1 :45:33, 17) 
Ka1r1Piel S1:anislaw (Polsika) 1 :45:50, 18) 
Moty1k1a Zdzisław (Polska) 1:45:56, 19) 
Marrusair,z Andrz.ej (Polsk,a) 1 :45:59, 20) 
Łuszczek Izydor, z.eszloroc.zny mistlrz 
polski (Po·ls!ka) 1 :46 :04. 

Z ważni,ejsz.y,ch zawodntków polskich 
Marus,a1rtz Stanisław znajduje się na 34 
miej1scu, Motyka Julian na 38, Daw~dek 
Tad·eusz na 50, GaiwJilkowski Wla:dys·faw 
n.a 54, Gabrys Ludwik na 55, Lorell\. Eu­
genjusL na 55, Lorek Euge,njusz na 62. 

Z ważniejszy.eh zawodników zagra­
ni1cznych na 22 miejscu majduje się jugo 
s.towiani Ja'kopic, na 23 - Lauer (ttDW 
Czech.), na 25 - mistrz polski z kombi 
nacji al?ejs!kiej Kra'us (ttDW-Oz·ech.), na 
2ó, 27 i 21 Czechosłowacy, wśród nicll 
z.na.iny zmvodnik Kacłavy Jairosław, 29-
mieJsce zająl jugos1owiaf1siki Zemva. 32 
- tiromadlka (Czech.), na 37 znajduje 
się znany zawod'!lilk czeski f eystauer 
Stanisław, 41 i 45 miejsce zajęli Czecho 
srowa;ey. 

Norweski zawodnilk Wiig- izna'1a1zt się 
na 81 miejiscu. 

U. S. A. zwyci~ża Niemcy 
w meczu finałowym w Med Jolanie 

W dniu wczorajszym rozpoczęły się 
w Pałacu Lodowym w Mediolanie kon­
cowe rozgrywki finałowe o mistrzo. 
stwo hokejowe świata. 

Jako pierwszy mecz finałowy odby­
ło się spotkanie: 

U. S. A. -Niemcy 3:0 (1:0, 1:0, 1:0) 
Mecz był bardzo ciekawy. Niemcy, któ 
rzy oszczędzali swe siłv na mecz ze 
SzwajcąarJą wystąpili w składzie nieco 
osłabionym. 

W drużynie USA wystąpił sprowa· 
dzony specjalnie z Paryża Beston. 

Przez wszystkie trzy tercje zazna­
czyła się przewaga amerykanów. 

W pierwszej tercii USA zdobywa 
prowadzenie ze strzału Bestona. w dru 
glei tercji w 6-ej minucie Nilson zdo­
był drugą bramkę. po ładnei kombina· 
cjł z Hestonem. Kilka akcłi ataku nie· 
mieckiego załamało się na linii obrony 
USA. 

W trzeciej tercii jednej bramki ze· 
spalonego sędzia dla USA nie uznał. W 
14 m. Beston zdobył jeszcze iedną bram 
kę ustalając wynik na 3:0. Bramka ta 
była bardzo wątpliwa, gdyż krażek od· 
bił się o słupek, jednak została przez sę 
dziego uznana. 

Pozatem wyniki meczów w turnieju 
~ pocieszenia były następujące: Włochy. 

Rumunia 3:0. Rumunia - Austria 1 ~:J. 
Włochy Anglia 1 :.:_ 

( 

łłagroda p. l'łarszalka dla narciarzy · Sprawa ,rozwiiąza.niia Ligi i po:wrotu 
do dawnego systemu miisfrwstw 1Piłkar­
&kl:ch absorbuj'e .dz~ś um;yisly dJziafactjr 

Pa:n Marszałek P.itłsudsiki ofi'arowal 
:riaigrodię pirzecho:din:ią dlla ZwYoiięsklego 
zespołu w klasie pierwszej (patrole woj. 
skowej KOP), w mającym siię odbyć 
wkTótce (16 - 18 b. m.) ma1rsz111 z:imo 
wym „tt111•cuilslk1im Szlakiem II Brygadv 
Legionów". 

Również przechodn!~ na&"rodę dla 
ZwYcięS!kiego zespoł:u w kfasie II (pa­
trole cywillne) ofiairowała· II Brvgada 
T . • , 
~.egJOIJJVW. 

Jlkdu·oljo 
W dni1u 16 b. m. w Paryż,u odbędzre 

slię międ1zyinarodowy kongres Amator 
~1kleg-o Międ1z.yin. Zw. Tenisowego. 

Amerylkańs.ki Zw. Teruisowy polecił 
swoim de·legatom na kongres ten doma­
gania się, aby siport tenisowy wszedt do 
proRramr..i i1grzysk oHmpijskich 1936 r. 
w Berl:imie. 

W.resz·ciie - <d10wódca 11 dyW. piecho pi.f.ka,rslki1cli w .caił.E!\i Pol~ce. 
ty, gen. bu1koms1k1, jalk:o szef ongainiza- We wszysHdch olkrę~a.ch oipra~o.:wy­
torów tej pięknej -imprezy, of.iiarował na- wanie są obeoniiie proijekty syS'temu .roz­
gmdę przechodlndą za najlepsze wyin~ki ,grywek na rok b~e.żący. Jaik można zor­
w strzeiainiu, które odbyć S!iię ma ._w jenfować ~1ę z nastrojów wniooek ,z.arzą­
t1rzedm dln~u biegm narciar5kdego. · dJu PZPN-u o ·ziniies1eniie Ligi s,poitkał sdę 

Do kaiżdej nagrody przywi,ą;zany jest z uzna:ni1em d~iaJ:aczy, gdyż do tej po.ry 
dy1pilom, a każdy z człorili<ów zespoltt faaprobowa.ły .go okręgi: ,k,rakowski, wa.r 
zv.ryci1ęskie·go otrzymuje pamiątkowy że szawiski, 1ki,eleoki, LubellS'ki i wileński. 
ton. - . POZJost:de okręgi prawidoip·odoibni,e bę 

dą . rówil'iieiż skfo11111·e .clio pr:2!eprowa.dzenda 
:reformy dotychiczais,owego systemu. 

sporfoWe. ' Spra.iwa .. powyżgz:a r01Z1i:itrzyigni1e si.ę „ 
staitecm·i'e w IP't'ZiYS1Złą niedzielę n,a wail· 

Nleimcy zako1!11traktorwatllit zosta!M inia .niem Z1abrrut11iiU P.ZPN-.u. 
pięć meczów. 

~*~ Zarząd Ligi na rozdroiu. 
MiiLstrzostwo Francji w tends;ie rta [{01 Za1"Z"d L1iń'i Z'Wlróciił się '"'"2JOO killku 

tach lcrytych zdobyił Meirl:in, bLją,c w fi„ "' 5 l""' 

nale Feret'a w 5 setach. Poza.item ty~ dma.mi do iklLubów 1iJgOWtyoh z zapyta­
t<Uly mi:strzowslde zdobylU: - Rosambert ndiem qak eaic:hować się ma de~~g~ja Li-

d 1~i· na w:ilJLnem zebrainiiU PZPN -u w wy_-
prze pa1nią K[einade1l, paira męska Bo-. paid}.Qu .0 ile uchwalony rostan~e wnio.sek' „•. , rotra - Bowss.us, paira damska ttaird-

Poiraz p'.erwszy po ostatin1iej woj1n~e wiiok - Panootieir, bi1jąc w fhnale Aldla.0 ~ ·rozwii~zai111iiu e:xrbr:a iklaisy w Polsce 
N · ZairzieJd Ugi pra;g:niie .tą drogą wyison-

rewezellltacja piłka.rska iem1ec zapro- I moff - Bairbier, w grze mieszanej - dować oip!moę ~lUbów azy skłonl1le były-
szona została w tych dniach na tou1:rinee I Ro1sa!mlbert - Borotra. iby'dio OtpUISZJOZen)ia S2lere1gów PZPN-u tali 
do Stan6w Zjednoczonyich. ---- iaik fo był-o w r. 1926. 

Prze.li wainemi decy­
zjami PZB. 

Zarząd Polskiego Związku Bokser­
skiego komunikuje nam, że zarówno 
sprawa zaniechania wyjazdu polskich 
bokserów do Ameryki, jak i sprawa 
decyzji w sprawie meczu Skoda -
Warta o \irużynowe mistrzostwo Pol­
ski - rozpatrywane będą przez Zwią­
zek dopiero w dniu 13 b. m., to jest -
\Ve wtorek. 

~istrzostwo _ * ,- ·Spotkanie Łódż--Warszawa 
bryłyJSkie w boksu~ <. ,,.v-- zostało odwołane 

W londyńskim A1llbertha:l1 odbyt Siiię ·Zaipo'Wli1edziSJOe ·na dZ1ień drisie:jszy 
mecz boksersud o mistrzostwo i1mipedum mLędizymia1Stowe spotkanre hcmedowe 
bryityjskiego w wadze dę~ktiej pomię Łódi-W,arszawa oraiz popisy łyźwia.r· 
dzy dotyc1hczasowY1111 mvstrzem Len- sklie n~e · d!ajdą do akutlku z powodu od.· 
ttarvey a :kainadyjczylk1iem Larry Gai'tt·s. ' -MLży. 

W 15 rwndach zwyiciiężyl oo puinlkty 

ttarvey. Lub. O.K.S. przeciw zniesie-
Rew i z j ! w klu~ie DiU niezaWiSłOśCi sedzióW. 

Ciw1azda nie było Wniosek Krakowa o odebranie au­
Zarzą,d K. , s. Gwiaz,da w WaTsza- tonomji sędziom pitkarskim odbił się 

Polscy narciarze wie komwrni1H.t,je nam, że w dlnJilu 8 b. m. głośnem echem również w okręgu lu-
w Szwecji odhyiło się wa1lne zgroma'C!1zende Kh.ill:Ju. helskim.. . _ . 

Zarząd poweźmie na zebraniu tem 
definitywne uchwały w obu sprawach. 

. • . . W czasie zelbrani·a o godz. 23.30 przy- Sędz10~1e luoelscy .na zwotane!11 
Reprezen~acJa. Polski na m1ędzyna-1 by1H do loika!l1u fu1rnkcjonarj1UJs.ze poliicj'i prote~tacymem 'Yaln_e?1 zgro~adzemu 

rodowe narc1ar.sk1e zawod~ !'."IS w Sol- państwowej, którzy po ot1rzymaniu wY"' w dnm 9 bm. uchwahh rezolucJe, która 
Jefetea (SzweCJa) została JUZ ustalona. jaśn:ień od prezesa kliu!bu opuścilH lakaol. rprzesłana została tegoż dnia Polskie­
w sklad jej wejdą: Bronisław Czech, żadmej rew.izji w klika.lu 1niie prz.epro-. mu Kolegjum Sędziów w. Warszawie, 
Stanistaw i Andrzej Marusarze, Łusż- wadzono, am:i też ni!kogo z obecnych .nie celem przedłożenia walnemu zgroma-
czek i Karp.ie!. Z ekspedycją wyjed~ie zatrziyrrnaino. dzeniu P. z. P. N. w dniach 17 i 18 bm. 
kapitan sportowy PZN, Faecher. Treść uchwalonej rezolucii brzmi: 

w ramach zawodów PIS odbędzie Zawody narciarzy ,;Zebrani w dniu 9u1tego r. b. na l"'le-
się międzynarodowY kongres narciarski na.mem zebranie członkowie Lube!śkie 
w którym weźmie udział z ramienia polskich W Rumunii go o. K. s. jednomyślnie uchwalają 
Polski - wiceminister A. Bobkowski, z W zdecydowany protest przec1·w \"ysoce 

PZN o:rigamfuz,owane przez Komitet ycho ·'V 

prezes -u. wa1J11ia fizyicZl!le,go w Rumu111iji zawody szkodliwym dla · sportu Piłkarskiego 

Polacy na wyścigu ~!:i~J~fie ~~ict:~~[ę~uj~,~~: Czemow ~~~:e~~~ P:g~~sP~rt~ ~~;::~n~Fez!~i~ 
kolarskim w Czechosłowac)I I Bieg ~ja.zdowy 5 k1lm.: 1) Dz1~Z!ilc stości sędziów piłkarskich. 

. . . 1 - 12 :40 sek, 2) KQlstraikiewicz (Polo... Silna, niezawi'sła oriranizacja sę-
W~ellł{ll szosowy wyśc1ig kola1rskl I nja Czern1iowce). dziów pilkarskich nie powinna być pod 

Pra1ga - Karlove Vairy - Praga, w Ogółem startowat,n lfl '7'..aiWOdnilków dawana wpływom 'działaczv klubo-
którynn wz:iąć madą wdziiał szosowcy. polskich. wych i dlatego członkowie Lub. O. K. 
po1scy, odbędz·ie się defiindtrwnie w dn. ,_ S-. · oświadczają, że ewentualnei uchwa-
26 sierpmllia b. r. , . Bobslejowe ' le zmiany niezawi'Słości P. K. S. i O. K. 

Dorocziny ten W'Y\Śdg Jest Jed1t1ą i.. • - • • · S · 6:i.: t · k 
C"'.i:>S'C'l0 Si1rład,ntn,...71f'h SZOSOWego m~'S""rzo- mistrzostwa sw1ata ' oprą Sl'ę W SpOS 'U S anOWCZV I a -

"'" • ~„ .Y..., " L cesu · do projektowanych wvdziat6w 
stwa CzechostowacH, odbyWającego się w firngellbergu: odbyty Slilę zawody, spraw sędziowskich nie zgłosza, skła-
systemem .puktowym, na bobS!leJaich dwuosobowYOh 0 mrstrzio. dając swe legitymacje 'dotvchczasowej 

stwo św:ilaJta. organizacji niezależnej". 
Aoglja-Szkocja ~:2 

Remisowy wynik meczu między­
państwowego 

W mię'dzypaństwowym meczu pił­
karskim, który odbył się w dniu wczo­
rajszym w Glasgowie w obecności 50 
tysięcy widzów, Anglja zremisowata 

ze Szkocją 2 :2 (2: 1). 

Starlowaty zespoły: sziwajca:rskit, Nadmienić tu należy, że w okręgu 
rumU)ński, :nd·em1ie.aki, an1gielski i aimstrjiac lubelskim s,tosunki międzv władzami 
k~, przy1tem ikażldle państwo reprezenito• Związku Okręgowego a Kolegium Se­
wanie byto przez dwie drrn.t\ŻY1111Y·. dziów, były oo początku nowstania 

Mi1strzo13two śwlaJta zdoibyt zespół sportu piłki nożnej, bardzo poprawne. 
rumuńskd (kierowca - f'irilm), ustana- Stan ten trwa na-dal. Obie te orga­
wiając zarazem oowy rekord tom ~ nizacje pracuj~ wspólnie i w zupetnei 
2 :19,3 sek. harmonji dla rozwoju pilkarstwa na na-

Dru1gi·e m1iejsce zajął zespól nie szym terenie. _ · · 
rnieckii< 
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·'.-.dzienna nowelka ,,Expressu• 

Pozostały zafodwie trzy nmuity. 
Bmnon jeszcze ikhl!ka słów zamienH z 
żoną i wreszcie kategoryc~nde zażądał, 
by wyszła z przedzdału. Pf'zecież pociąg 
już ruszał za pairę chwiill. 

Ingeborga dtwgo IPOW'iewała z pe~ 
nu chusteczką, a później otarła łzy, któ­
re obfide spłyWały jej po twarzy. Bru­
non pornz pierwszy od ś'1ubu pozostai­
wiat ją samą. W1prawdzie tyiliko na diwa 
dni, ale, gdy się koc;ha, każd:a rozłąka 
wydaje się straszna. 

Pociąg m!lmął w da.J. Brunon począt­
kowo z pewną ciekawością $l)Og'lądał na 
swą sąsiadkę, ponętną blondY'IlJkę, ate 
później sięgnął po dziermilki. 

I wreszcie za;smął kamiennym snem. 
Był przecież bardzo zmęczony, w Qi.a.­
gu killiku osta•tili.ch nocy bardzo iiruten>­
sywnie pracował, przy,gotoWJUdąc sicze· 
góło·wo dblfczenia, które właśnie teraz 

11.ll 1984 

Ucieszny niedzielny film „Expressu'6t 

.odwozH naczelinej dyire!kcji · swej fiiirmy, p . . . d . . . · p (' . ) H · p h T · · T lk znajidiują"Cej siię w stalicy. at: - Mat? wrazeme, _ze zisi~Js~el at .spiewa :. - ." en, w ciemnym . ~tac .01:1: -:-- eraz uwazaJ... y o 
Obudził go koodluktor nasze polowame na kaczki przymes1e borze mieszka t]lleboze cygan staruszek zebys umieJętme wycelowaL. 
-Proszę wysiadać! 

0

Pooiąg już da- nam ogromny zysk:·· . . . od wielu la~··· _Smęt~e piosneczki ~)e~o . Pat:_ - ~ie bój się, celowanie to mo-
lej nie idzie' _ wołał Patachon: - I Ja to czuJę... Dz1w1ł- skrzypeczki megdys płynęły, dzis me Ja specJalinosć .... 

Bmnon ·skoczył ria róW111e nogli. bym się, gdyby s_ię nam ni~ udało to po- chce ich świat!".... . . . . ,Patach~n: - Dwi~ śliczne kaczuch-
Is. totnie, podąg stal ju.ż na dworcu. !~wan~?··· Kaczki to orzecie nasza spe- Patachon: - Stul buZ'lę, bo 1ezeh ka-1 ny„ .. CeluJ .... Szybko .. „ 

Bmnon spojrzał przez okno na. pe-l CJalnosc__ cz1:1chny są tylko t~oszkę muzykalne, t,~ 
ran i zauważyił swą są'Siadlkę. Szla obok- i:c~ekną natychmiast, słysząc twoJ 
numerowego, który ~iósł jej wa•lizy i sp1ew ... 
mówtiał do1f: · 

- Proszę wezwać taksówkę. ZatrzY­
muję się w hotel1ui „Imperi1ai". 

Brtll!Jlon siięgnął po swoją wa~ilzlkę. 
I w tym momencie zan.uważyl damskde 
rękawJiczki, leżą•ce na !I>Odłodze. 

- Zapomniała je zalbrać! - pomy, 
ślał. - Muszę jej zwrócić. 

Ody jednaJk WY1biegł z waldzką z wa­
golllU, nie mógł j1uiż odlnaileźć swej ele­
ga1nckiej sąsiaid'ki. Na szczęście przy· 
pomniał sobie, że wYmieniifa nazwę ho, 
telu, w którym zamierzała sdę zatrzy­
mać. Ostatecznie, przecież i on mógł 
raz sobie pozwolić na większy wydate!k 
i zamiesz.ikać w wYtwornyun „lmperja· 
l'J". Chodzif.o t}~h~o 0 diwa d:nii. Patachon: - No, prędzej, człowieku!. Patachon: - Co to?!... Trzęsienie zie-) Patachon: - Ładnie się zaczyna ... 

Gdy. tytlk;o zaJechał do hotelu, spy- Kaczki to nie tramwaj, który czeka na mi?!... Chmury się oberwaly?... Łódź' Tyś wpadt do wody, a kaczki teraz 
~ał portJera. 0 swą towa_rz~s~ę po.dro- ciebie! Mu&isz się pośpieszyć!... tonie?!... . śmieia. się z nas do rozpuku ... 
zv, określaJąC ddkładrnie JeJ POW1erz- Pat: - Nie przeszkadzaj!„. Mnie Pat: - Nic się nie oberwało, fraje- Pat: - Niech się śmieją„. Gdybym 
chowność. . , uczono, że przy polowaniu grunt to zim rze, tylko strzelba trochę „zarzuciła".„ chciał, tobym też mógł się śmiać... Ale 

- Owsze~ - otrzymał odr~wiedz. na krew i spokój.... Wiedziałem, że twoje zdenerwowanie uważam, że niema z czego ..• 
Zatrzymała się u mis. Teraz Jesit w wszystko mi popsuje!. .. 
swoiim pdkoju. Ohyba za·raz zejdzie na 
dół. 

Brunon szybko 1.lllokowat swą waliz-I 
kę w nlllltl1erze i wródł dlo ha1lffiu, by tam 
oczekiwać niezna1jomej_ I 

Po pół god'zdinie zjawii'la się wresz- 1 

cie. Wytworna i ikuJSząoo ~ęlrna. I 
Bmnon podszedł dlo niej śmiało, lecz 

nlm zdążył coś powiedzieć, niiezmajoma 
roześmiała się i zawołała: . 

- Ach to pa111 ! J echailliśmy IP'rzeciei 
razem. Ale pan . się wca/le . Illieodipowied­
t1'io zachowyWał. Czy to w:YlPada spać 
w wagonlie, gdy z.najd1uje się w towa­
rzyistwie młodej kdbiety? 

- Oczyw.iiście, że niie wypada - ro­
ześmiał się rówmdeż B11U1t1on. - Proszę 
mi' wybaczyć. Bylem jed111ak bairdzo 
zmęczoniy. 

- Czy pa111 na daUlgio przyjechał? 
Czy ma pan w stoldcy zinajomych? ().z;y 
przyjechał pan w sprawach hamicfilo­
wych, czy dla zabawy? - zasypała gio 
pytaniamf. 

Bl1Ultlon Uldtziel~ł jef wyczerpu1j.ących 
odpowiedz1f, zaipormn.ia.jąc mupet'l1!ie o rę, 
kawltcz!kach. Okazaio slię, że niewfasta 
jest zawodową tancet1ką. Wyis·tępy jej 
rozpoczyinały się dopiero za dwa d1111i, 
i:i. ponieważ n.de miała w stolicy tllilkogo, 
więc n.de wi'edziiała, oo ma Zirobić z wal· 
nym czaisem. 

Bru1non oczyWiście m!UISliał Slię Iliią 
zaopiekować. I w clątgJU dwudniowego 
pobyitiu w stol)icy, pomiiJadąc ~Zliiny 
Sipędzone w Murze, 11de rozstawał Slię z 
tancerką airni w dlrień, am~ ... w 1110Cy. . 

Dopiero, gtdy wr6011 do dbmu ł gdy 
żona poczęta rozpallrowiyiwać wail~izę, 
r>rzyipomni1ał sobie, że zn.aj'd1UJją Slię w 
niej ręik:awic?Jki, te ręikaWJiczkd, dZliękii 

Patachon: - I ja tak uważam ... Zim- Pat: - Oddawna uważam, że strze-· Pat: - Może zly pomysł? ... Cip-cip-
no mi ... Możebyśmy wrócili już do do- lanie do kaczek jest bezcelowe... Poco cip, kaczuszki... Chodźcie, dostaniecie 
mu?... zaraz strzelać!. .. Ja mam znacznie lep- biały chlebek. .. Cip-cip-cip .... 

Pat: - Tobie zimno?... To cóż ja szy sposób... Patacbon: - Już jedna przyleciała .. 
mam powdedzieć? ... Woda ze mnie leci Patachon: - Ano zobaczymy... Ty Teraz ja ją capnę moją siatką ... CiIJ-cip, 
jak z otwartego kranu ... Ale poczekaj ... Imasz zawsze cudowne pomysły, żeby kaczuszka, chodź tu bliżej.„ 
Wpadła mi do głowy bajeczna myśl!„ cię szlak trafił! · 

którym przeżył talk cudowne chwille. Pat: - Patrz ile kaczątek zlatuje do Pat: - O, jej!... Tego to już trochę Patachon: - m·ówiłem, że twoje ge-
1 nagle żooa wyciągnęła je. Rz.uciła nas!... To dopiero będzie potów, co?!... za wiele!. .. A pudziesz!... Gdaczą jak na n.jalne pomysły są zawsze djabła war-

mu siię na sz'Y1ę i1 zawołała: No, może mój pomysł był zty?... jęte!. .. Chleb z ręki mi wYrwały!... O, te!... Poco mi ta kąpiel jest potrzebna?.„ 
- Taik się j11.uż martwiłam. że te rę- Patachon: - Cudowny! ... Złapiemy jej!. .. Rozdziobią mnie!„. Na pomoc! Dopiero w zeszłym roku się kąpałem! 

kamiczki są S'ńracone ! A tyś kochain~e, cona.jmniej sto kaczek!... Sprzedamy po Patachon: - To przecie Już nie jest Pat: - ldjoto !... Ty jeszcze narze-
je zaiu:waiżył i przyWi6zt! . Dzięilm1ję oi ! złotówce sztuka i sto złociszów spl_yn~e polowanie tylko zwykły napad bandyc-1kasz? ... Ja już dziś poraz drugi kąp i~ 
Zg'Ulbifam · je iprzooież · w poqiągtU', gdy do . naszej kieszeni. .. Jazda, do roboty!... jki w biały dzień!- .. Po-0-0-0-licja!... Na się przymusowo w tej wodzie!... 
ciebie odprowadzałam. D. pomoc!!! .... 
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